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Rozwiązanie angielskiej izby p in .
Olbrzymie znaczenie protokołu genewskiego. — Koniec sporu między 
Sejmem a Senatem. -  Centrala band dywersyjnych na Ukrainie. -- Ta­

jemniczy pasażerowie z rewolwerami w pociągu.

Zagrożony 
autorytet władzy.

L w ó w ,  6. pazrdziernika.
(i) W ładza  stoi autorytetem. Stad 

też do pifc.wszych jej obow iązków  
należy d ba łość  o u trzymanie swej 
pow agi pos tępow aniem  lozumtiem, 
przys tosow anem  do  danych oko- 
liczouśći, ene .g icznem  i k o ns tkw en-  
tnetn.

Ze autoiylet  w ład zy  srodze 
ucierpiał skutkiem wojny, to d 'a  
nikogo nic jest  ta  emnieą. Nietylko 
zresztą u n a s  da je  się dostrzegać 
ów  szkodliw y dla rozwoju p a ń s tw o ­
wości cb jaw . W  innych jednak 
państw ach  dokłada  się usilnych 
starań, by w ładzę  wzmocnić i za ­
pew nić  jej należny  szacunek  oraz 
posłuch, a u n a s  tego nie w dać. 
Przeciwnie —  z bóTem serca  stw ier­
dź ć w ypada , źe władza sam a pod­
kopuje sw e  znaczenie. Dzieje to się 
przez niepojętą lekkomyślność, z ja­
ką u nas przeprow adza  się o bsadę  
odpowiedzia lnych  stanowisk. M e- 
liśmy jaskraw y tego  p rzyk ład  ileż 
razy niestety! M ałoż to skom pro ­
mitowała nas  w obec zagranicy s p r a ­
wa Z ak ład ó w  Graficznych, gdy 
wyszło na jaw, że niektórzy ich 
funkcjonarjusze g o sp o d a ro w a li  tam, 
jakby  to był ich pryw atny fo lw ark!

A to jeden tyłku kw ia tek  z b u ­
kietu chw astów . O śm ieszam y sie- 
b e u obcych, kopiem y so b ie  grób 
w łasnem i rękami. Na poste runkach  
najważniejszych naw et spotykam y 
ludzi, o k iórych n iew iadom o, ja ­
kimi sposobam i tam się dostali. 
Jedni w  zdum ien ie  w prow adza ją  
n ieudo lnośc ią^ inn i  znani są z w ro ­
giego w p ro s t  od n o szen ia  się do 
Państwa.

A 'e szczytem w szystk iego  jest 
sp raw a  łuniniecka. Już dopuszczenie 
n a p a d u  potwornie  ośw ie tli ło  indo 
lencję w ładz pow ołanych  do ochrony  
kresów. Jakże to ?  O d  maja 
bez ustanku  najrozmaitsze ręce  
d łu b ią  koło tej sp raw y  i suszą  się 
mózgi, a£y ta ta rską  p lagę  napadów  
dywersyjnych uniemożliwić. Ileż 
czasu  stracono  r a  dysku  je, ile od­

b y ło  się z jazdów a d  hoc, ile an ­
kiet — no, i koniec końcem  taki 
upokarzający  sk an d a l ,  takie nie­
op a trzne  puszczenie poc iągu  z naj­
wyższym przedstaw icielem  w ład zy  
w województwie, takie w  kry.ycz- 
nej chwili s tracen ie  g łów  i po rzu ­

canie rew olw erów  i co tam  jeszcze 
w szystko  zaszło! '

Ale stało się! Słyszeliśmy potem 
niestworzone rzeczy o nadzw yczaj­
nej energj ' pościgu, o zapewnieniu 
mu d o skona  ych w yników , o o to­
czeniu całej bandy i pochw yceniu

Rząd Mac Danrildo przed i p t i i m
BANKRUCTW O W SC H O D N IE J POLITYKĘ ANGIELSKIEJ.

i
Paryż , 6. paźdz. (Tel. G- P.) | resuiacych dziś Anglię podziela jie-

,.Eclio de Par is"  w y ra ż a  przekona- ; dynis mniejszość. Dziennik dcpatru- 
uie, że dnie gabinetu Mac Donalda ; je sic ^związku między zerwaniem 
są policzone. O de polityka partii * rokowań angielsko-egip-ikićn craz 
pracy, pisze dziennik, w  sprawi* od- t abdykacja  króla łiusei ia. Oba- bo- 
szkodow ań była polityką większości j wiem te wypadki stanowią, zdaniem 
narodu angielskiego, o tyle poglądy , dziem-łka, epizody* bankructw a 
Laboitr P a r ty  w sprawie Hagadraśeń ! wschodniej polityki Wielkiej Dry- 
w ew nętrznych  i zewnętrznych intc- ' tanji.

H?bory sb fingiji 8 listopada,
W iedeń, 6. paźdz. (Tel. G. P.) Donoszą z Londynu, że minister 

spraw zagr. Henderson został pow ołany-celem  rozpoczęcia przygo­
towań do w yborów . W edług  informacji dzienników, liczą się z rozwią­
zaniem Izby gmin już w niedzielę łub w środę Termin wyborów w y ­
znaczony będzie prawdopodobnie na dzień 8. listopada.

Koniec snoni iniędr/ Sejmom a Senatem.
SEJM  ZAŁATWI BEZAPELACYJNIE SPRAW Y, W RACAJACE /

Z SENATU.

W arszaw a, 6. paźdz. (Tel. G. P.) 
.P rzeg l .  W i e * ,  twierdzi, że w brew  
oświadczeniu m arsza łka  Senatu 
spór kompetencyjny miedzy Sejmem 
a Senatem  przesta ł  istnieć, ponie­
waż ani rząd, ani m arszałek  Sejmu

nie chcą się spierać z marszałkiem 
Senatu i niema powodu, aby spór 
ten miał się zacząć na nowo. A za­
tem ustaw y, w racające  z Senatu do 
Sejmu będą załatw iane przez Sejm 
bez apelacji.

Szanghaj osaczony trzech stron.
Londyn, 6 paźdz. (Tel. 

W edle doniesień ze Szanghaju 
ska Kiang-Tsu zajęły mi isto

(i. P-) 1 na po łudnie od S zanghaju , oik że 
Szanghaj jest otoczony z trzechw oj- 

Czin stroa.
\ i

jej p rzyw ódcy . A dzisiaj — w styd  
d op raw dy  pali czoto —  pokazuje  
się, że to w szystko  bajici, że cały 
pośc ig  d o w ió d ł  tylko n ieudolności 
osób kierujących akcją i bandzie 
włos nie sp ad ł  z głowy, a  w każ­
dym razie h e rsz t  jej bezpiecznie  
przedosta ł  się n apbw ró t d o  bol- 
szewji. Z aszedł przytem ufypadek,
0 k r-rym  s łu ch a  się, jak o żela­
znym wilku: kom endant najkrytycz- 
nieiszego odcinku, i,dkiś Jacewicz
am w b re w  w ydanym  zarządze­

niom otw orzył osaczonej bandzie 
furtkę wyjścia.

Czy w takich s to su n k ach  m o­
i m  w ym agać  ó a  ludności, i atrzą- 
cej na to w rzys tko  i cierpiącej 
skutk em tego n iew ysłow ione  u d rę ­
czenia, czy można wym agać, by 
in:ała do w ładzy  zaufanie i korzyła 
się przed jej pow ag ą?  Czy można 
dziwić się, że ki dy obecnie 
w szystko wskazuje  na p rzy g o to ­
wujący się  nap ad  band  dyw ersy j­
nych na W ołyń i T arnopoiszczyznę, 
że ogół pew ny jest iż napad  ten 
n ie w ą tp h w i : dojdzie do skutku
1 że tu powtórzy s ię  znow u to s a ­
mo, co by ło  w Łuniricu: rabusie  
w padną, sp londru ją  co się da, w y­
mordują. k o . o  zechcą, spa lą  b u ­
dynki i s todoły  i —  ,bezpię£jnie 
w ró cą  do sw ych  przeklętych gniaz- 
dow isk  za .g ran icą  ry sk ą" ,  która 
w tych w a ru n k a c h  przesta je  8yć 
gran icą .

Z w racam y się w pros t  do pana  
ministra sp raw  w ojskow ych S ikor­
skiego o pomoc. On, który już tyle 
: dz ia łać  zd, lal dla sanacji s tosun­
ków w ew nętrznych w  czasie, gdy 
k ierował gabiti <em, n iechaj o b e c ­
nie jako szef siły zbrojnej wystąpi 
z inicjatywą i niech postąp i  twardo, 
by ona była p rzep row adzona  jak 
należy. Z całern zaufaniem ludność  
kieruje oc y w  je g o  s tronę — niech- 
"e nie zawiedzie się w oczek iw a­
niach. T rzeba  ra tow ać  autorytet 
władzy, zanim będzie zapóżno . 
Wszak ów autorytet — to  kit sp a ­
jający pań  .two, k tó ie  bez niego 
m usiałoby prędzej, czy później pójść 
w rozsypkę I

 o------
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p o w i a d a n y  o d  w i e i u  i l n i  —  o d b ę d z i e  s i ę

p o
z a -V f s p a n i a ł y  w i e c z ó r  v  c y r k u

p o w i a d a n y  o d  w s e l u  d n i  —  o d b

HieuśiwołaSiiie 10. paidiiernSka b . r.
Z upełn ie  now y zesp ó ł  e,i a tórskich św ia iow t]  n:arki, p ie rw szo rzęd n a  t re su ra  to. wej g rupy  koni, sze reg  um iejętn ie  d o b ia n y c h  

a trakcyj, w sz  stko t o « ł o ż y  się na ca łość  niezwykle in teresującą i g o d n ą  podziwu. G łów nym  m om ente  n p z e d s ia w ie n ia :

S lA  L H T F ^ f  A  F A N T O W A  -  lety P ^ g r a m u  ‘ s z la c h e tn y  Cel ś c i ą g n ą  
* Ł i i i r f J * !  I  r t a n  I U f l n  n i e w i  p l iw ie  l iczne rze sze  P. T .  P u b l ic z n o śc i

Niechaj n ik t nie zapom ni o W ieczorze* Cyrkow ym  z 10/X. 1924.

P o w r ó t  ni n. S k n jis t ł is g o  
do m arszow i/.

Warszawa, 6. paźdiz. (Tej. O. P.)
Dzisiaj o godz. 9-tej rano powróci! tu 
z Genewy pociągiem paryskim p. mi­
nister spraw; zagrantoznych Skrzj liski 
powitany na dworca przez jvyższycti 
urzędników myjisterstwa.

(Telefonem od naszego  koresp.) 
W arszaw a, 6- października. (Z.) 

Dzisiaj rano zaraz po swoim p rzy ­
jezdnie min. Skrzyński p rzyby ł do 
P rezydium  Rady mim i odbył kon­
ferencje z Premjcrem. Po południu 
p. Skrzyński złożył raport  P re z y ­
dentowi Rzpltej.

 o -
PREZ. W O JCIECH O W SK I W Y ­

GŁOSI PRZEMÓWIENIE.
W arszaw a, 6. października. (Tel. 

G. P.) P rezyden t  Wojciechowski o- 
ś władczyi prezesowi komitetu spro­
wadzenia  zwłok H Sienkiewicza, p. 
La ick iem u, że podczas przenoszenia 
zw tok Wielkiego P isarza  do Katedry 
wygłosi przemówienie pod pomni­
kiem Mickiewicza.

—o——
PO SE Ł  OBOLEŃSKI JUŻ NIE 

URZĘDUJĘ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)''

W arszaw a, -6, października. (Z) 
P ose ł  sowiecki Oooleński przestał 
już urzędować. Do czasu przyjazdu 
p. W ojkow a kierownictwo objął p. 
Biesiadowski.

EMERYCI B. PAŃSTW ZABOR­
CZYCH.

Warszawa, 6. paźdz. (Tel. O. P )  
Poseł Smulikowski i tow. wnieśli m t- 
dawn?) interpelację zarzucając m:m- 
ste istw u skarbu wadliwą interpretację 
art. H2. ustawy emerytalnej. WsKuitfk 
teeo wszystkim emerytom pańtow za- 
borczych niemającyin 20 lat służby 
zmniejszono pobory em erytalne z 75 
proc. na 50 proc. W odpowiedzi na to, 
p. minister skarbu przesiał na ręce 
m arszałka Sejmu zawiadomienie, że 
Rada mmlstrów na posiedzeniu w dniu 
26.. * e /r m  br. emerytom
dotyczące] kategorj', wzgl. pozosta­
łych po nim wdowom i sierotom 75 
proc. emerytury przypadającej em ery­
tom. polskim, począwszy Od dnia 1 
wrześjua 1924. W ładze skarbowe 0- 
tra?-TnałV już stosowne zanządzenfa. 
Poprzednie zarządzenia były oparte 
na przeplsatcK ustaw y emerytalnej' z 
dnia 11. grudnia 1923.

—.—o------
NIEMCY W YW IOZĄ ?  POLSKI 

330 W A G O N Ó W  ŻYTA?
(Telefonem od. naszego korespondenita).

W arszaw a, 6. października. (Z.) 
P ism a dzisiejsze donoszą, że przed­
stawiciel firmy zbożowej w  Berlinie 
otrzymał z głównego urzędu p rzy ­
wozu i w yw ozu zezwolenie na w y ­
w óz  z Polski 330 w agonów  żyta. 
K rążą pogłoski, że w  sprawie tej 
Pośredniczył podobno b ra t  w icepre­
zesa  g łównego urzędu przyw ozu i 
wywozu, p. Chałajkowski.

l e  środę obalenie rządu IM o n o ld a .
Londyn, 6. październik i. (Tek G. P.) Dziś tano odbyło się posie­

dzenie gabinetu ministrów. Dzienniki wieczorne w yraża ją  pewność, że  
w e środę nastąpi obalenie rządu i że p tem jer  M ae Donald zawiadomi 
króla Jerzego  o zam iarze rozwiązania parlamentu. W e w torek  rano 
M ac Donald pow tórzy  zapew ne postanowienia gabinetu na  fosiedzetlitt 
dorocznem Partj i  pracy.

Francja dopuści Niemcy do Lig! Nar.
!bm pod w p ń iifiim  dotrcymsnla o to w ip ig cy c l! pepuł.

P aryż ,  6. paźdz. (Tel. G. P.) Rząd 
francuski odpowiedział dziś rano :i5 
notę nilemiecką w  sjjfawie p rzys tą ­
pienia Niemiec do Ligi Narodów- 
P t  asa  dowiaauie się, że odpowiedź 
francuska potwierdza dawniejsze o- 
św iadc/en ie  Herriota, że F rancja  w 
zasadzie nie sprzeciwi się wstąpie­
niu Niemiec do Ligi Narodów i do 
Rady Ligi. Niemcy jednak muszą 
poddać się wspólnym dla wszystkich 
państw  regułom, określonym w  pak 
cie Ligi Narodów, które nie czynią 
żadnych przyw ilejów  ar.i wyjątków.

Odpowiedzi angielska i  belgijsk i zre 
daguwane będą — w edług  doniesień 
pism — w tym  sam ym  sensie.

NAPRZÓD TRAKTAT, PO T E M  
LIGA NARODÓW !

Londyn. f>. paźdz, (Tel. G P.) 
Wolf. „Times*' donoszą, że odpo­
wiedz angielska na mem orandum  
Niemiec w spraw ie przystąpienia ich 
do Ligi Narodów podkreśli, że Niem 
ey  muszą przedewszystklem  t r z y ­
mać się postanowień t rak ta tu  w er­
salskiego.

w i -

i

Kongres liberałów if iM f i ł i.
Llyorno, 6. paźdz. (Teł. G. P.) 

P ie rw szy  dzień kongresu liberałów 
w ypełniła  dyskusja ogólna nad sy ­
tuacją polityczną. Dyskusja odby­
w a ła  się w  atmosferze dość znacz­
nego podniecenia. W  drugim dniu 
kongresu obradow ano nad sprawą 
zajęcia s taow iska  wobec rządu. Gło­
sowanie odłożono d^ następnego 
dnia. Na kongresie ujawniły się 4 
tendencje: prawicowa, lewicowa,
tendencja środka, wreszcie tenden­
cja środkowej Toskany, dążąca  do 
w spó łp racy  w arunkow ej z rządem. 
Tendencja ta  ma najwięcej szans po­
wodzenia.

ZANIEPOKOJENIE KONGRESEM 
LIBERAŁÓW .

Livórm>, 6. paźdz. (Tel. G. P )  
Donoszą, że w Rzymie z wielkim 
niepokojem oczekują rezultatów

kongresu liberałów. Na dziś wieczór 
zwołane zostało zebranie D yrek to ­
riatu faszystów, na którein będzie 
omawiana sytuacja  polityczna.

UCHW AŁY LIBERAŁÓW, 
Livorno, 6. paźdz. (Tel, G. P>

P rzy ję ty  na kongresie UB^rałó v po­
rządek dzienny uzależnia w spółpra­
cę z rządem  od .następujących wa­
runków : 1) Państw u  powinno usu­
nąć się z pod hegemonji poszczegól­
nych stronnictw i  ugrupowań. 2) Je ­
dyną p raw ną  podstaw ą . rządu ma 
być  zgoda kraju zamanifestowana w  
formach konstytucyjnych. ,?) Tylko 
arm ia narodowa s tanow i wyłączną 
siłę państw a i nie może mieć cha­
rak te ru  stronnictwa. — Porządek  
dzienny ten nie będzie prawdopodo­
bnie uw ażany  przez rząd za p rzy ­
chylny.

Walka o świętą Mekka

Przed rozwiązaniem 
lamentu S ziszf.

Berlin, 6. pazdz. (Tel. G. P.) „Die 
W elt  am Mittag“ donosi z kół pa r­
lamentarnych, że w ohecnej sytuacji 
w ew nętrzno  - politycznej jedyneni 
wyjściem jest rozwiązanie par la ­
mentu.

PODWYŻKA PLAC GÓRNICZYCH.
Katowice, 6. pażci-z. (Tel. G. P )  Sąd 

rozjemczy ustalił W kopalniach węgla 
5 proc. podwyżkę dila robotnitków pra­
cujących pod ziemią, a 3 proc. dla ro­
botników na. powierzchni. W hutach 
żelaznych i cynkowych nieuchwajoiki 
żadnych zmian zarobków.

CŁA WYWOZOWE OD ZBOŻA POD 
NIESIONE

Warszawa, 6. pazdz. (Tel. u . P.)
Komitdt ekó-nonriczny Rady ministrów 
postajiywił znacznie podmieść cło w y­
wozowe od żyda, mąjkii, o trębów  oraz 
ustanowił cła wywozowe na pszenicę 
jęczmień, ov -es i mąkę pszenną. Za­
wieszono pobranie cła cd przywożo­
nego ryżu. O ptó jr wywozowe od jaj 
utrzymano do 1. grudnia.

 -o------
LIBERALNI Ra DYKALi a n g .

Bbrlin, 6. paźdz. (Tei. G. P.) Jak 
donasza t  Lem dymi, około 20 człon­
ków partji liberalnej czyni? to  zy go tow 
wania do utworzenia radykalnej gru- 
oy w- łonie partii.

 -o-----
KLARA ZE TKIN U RZĘDOW O

KŁAMIE. *
(Telefonem od naszego korosp.)

W arszaw a, 6 paźcEtemika. (Z.)
Z Rygil donoszą: Aby zaprzeczyć 
wiadomościom o powstaniu w  Gru­
zji, rząd sowiecki wy delegował- dó 
Tyfliśu Klarę Zętkin, k tóra  pc po­
wrocie do M oskwy opowiada, że 
wiadomości podaw ane przez burżu- 
azyjna p rasę  są  fałszywe.

• o------
BRATIANU W  WIEDNIU.

Wiedeń. 6. paźdz. (hel. G P.) 
Dziś przed południem przyby ł tu 
Sratiaiiu, k tó ry  złożył w izytę  kan­
clerzowi Seiplowl i odbyt konferen­
cję, t rw a jącą  przeszło godzinę. 
Przedm iotem  b y ła  ogólna sytuacja 
polityczna. Stwierdzono jednomyśl­
ność poglądów obu państw  w spra­
wach polityki europejskiej.

KRÓLEM Hl DŻASU ZOSTANIE EMIR ALI.

zygnuje z Przyjęcia godności Kalifa ]
wurtiwza poprzestać tylko rta godmot 
ści króla Hedżasu.

Londyn, 6. paźdz. (Tfel. G. P.) W e­
dług donies-eń dzienników królem 

Hedżasu zostanie prawdopodobnie E- 
m’r Ali, najstarszy syn Hu&sama. i mir 
Ab' wysłał swoich zastępców do Wa- 
haWtów celem wdrożenia z nimi roko­
wań. Z okazji zmiany feronu Wahabici

E m ir ,Ali oświadczył, że je9t gottów 
wstąpić iW tron. Hedżasu. Komitet lie- 
dżasu zaproponuje Aiemu tron ooc tym 
Waruitkjtóm, żc wypełhi on żądarwat nau

odroczyli swój pochód na Mekko. Ce- | rodowe. Koonitet zwrócił się do ibn 
luin doprowadzenia do porozumienia ■ Sounaj, aby oszczędiziił mCejscc św ięte 
wszystkich Mahometan, Emir AAi żre- ł i nie wkraczał z armją do Mekki.

Idealny środek da rąk. Zapo­
biega otim ożeniom i nadaje 
aksamitną delikatność i śnieżna 

białość rękom
N abyw ać  m ożna  w  p ie rw szo rzęd ­

nych perfum erjach i d rogerjach , 
€9&8 S k ład  g łó w n y

P IB TH  IHiHDŁflSCH 1 Sha.
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florma plac w Rosach 
chorych.

Poborv dyrektorów zal jżoe od ilości 
ubezpieczonymi, — Wydatki administra­

cyjne. — Ścieśnianie samorządu.
Lwów, 5. października. 

Kary chorych otrzym ały okólnik 
Dcpart Ubezp. Min. P racy i Op Spoi., 
k tóry ustala wysoność poborów kie- 
ro\i ników tych Instytucji.

Podstawą wymiaru poborów od IX. 
do V. rangi jest ilość ubezpieczonych, 
I rzy czem dolną grai lic? stanowi jiość 
3uOU, górną zaś 20.000 członków. Po­
nadto koszta administ-acyjn-o-pezsonal- 
ne nie mogą przekraczać 25% sumy 
wydatków na świadczenia dla clio- 
lych.

Min. Pr. i Op. Spot. oparło swoje 
zarządzenia na wninskacu 0'kr. Urz. 
Ubezpieczeń, zmierzającego system aty­
cznie do ścieśnienia samorządu kas cho­
rych.

 O-----
AKCJE, WYW IEZIONE DO ROSJI.

W arszaw a, 6- października. (Z.) 
Jaik się- dowiaduje nasz korespon­
dent, w  najbliższym czasie ma być 
załatw iona sp raw a akcji wywiezio­
nych do Rosji. Rozporządzenie jest 
oczekiwane z niecierpliwością, gdyż 
wiele osób cały  swój majątek umie­
ściło w akcjach, które wskutek w y ­
padków wojennych znalazły się w  
Roisji.

- —o-----
O TW ARCIE „TYGODNIA LO T­

NICZEGO".
(Telefonem od naszego koresp.) 
W arszaw a. 6. października. r '> l .  

G. P.) W czoraj rozpoczął się w 
W arszaw ie  Tydzień lotniczy. Część 
dochodu z uroczystości w stolicy ma 
być obrócona na zakupienie eskadry, 
powietrznej imienia W arszaw y . O- 
góiną uw agę zw raca ły  modele szy­
bowców, skonstruowanych przez 
młodzież Politechniki warszawskiej. 
O godz. 5 po południu odbyła  się w 
sali R ady  miejskiej Akademjfe lotni­
cza pod pro tek tora tem  gen. 'Sikor­
skiego. Min. Sikorski zaznaczył, że 
jako żołnierz i obyw ate l w ierzy  w 
sile ramienia armji i siłę ducha na­
rodu, które  w y tw orzą  rdinosierę 
świadomej woli i zaufania w e  w ła ­
sne siły, co zdaniem ministra jest 
głównem zadaniem L. O. P. P.

Z a w iad o m ien ie !
Pracownlg kostium ów , płaszczy  

I futer damskich

Andrzeja P^tczira
B a to re g o  2 2 , I . p.

poleca się nadal łuskanym 
7082 względom Sz. F. T Klijenieii

Olbrzyma znaczen-s protokołu genewskiego.
M n. Skrzyński o rezultatach, uzyskanych w Genewie.

ZABEZPIECZENIE POLSKI PRZED NAPADAMI ZE STRONT SĄ­
SIADÓW. -  54 PAŃSTW A PRZYJĘŁY ZASADY ARBITRAŻU. — 

BLISKIE POROZUMIENIE Z CZECHOSŁOW ACJA.

P a ry ż ,  6. paźdz. (Teł. G. P.) Min._ 
Skrzyński w ciągu sobm y przyjęty 
został przez Herriota, z k tórym  „d- 
był narady w sprawie decyzji zapa­
dłych w Genewie oraz w sprawie 
wspólnej polityki Polski i Francji w 
sytuacji, wytworzonej w związku 

przyjęciem protokołu. Dzienniki 
ogłosiły całe .^erjc wywiadów, po­
dając z całą  dokładnością i z wielką 
sympalją wypowiedziane przez min. 
Skrzyńskiego opinje o rezultatach 
uzyskanych w Genewie.

W  rozmowie z dziennikarzgtni 
polskimi1 min. Skrzyński oświadczył, 
że protokół genewski posiada dla 
Polski olbrzymie znaczenie. W y z n a ­
cza on Europie now ą drogę, gwara!) 
tująca pokój, a w konsekwencji za ­
bezpiecza on Polskę przed napadami 
na jej granice. Komieczne jest oczy­
wiście zaczekać jeszcze r.a konfe­
rencje w  sprawie rozbrojeń, po któ­
rych dopiieiro protokół genewski wej 
dzie w  życie- Jeżeli św iat ca ły  po- 
rzuei drogę, na która  wstąpił dziś, 
to  skieruje sie ku przepaści, a Pol­
ska naturalnie z nim razem. Osobi­
ście min. Skrzyński zapatru je  się 
optymistycznie na rezu lta ty  osiąg­
nięte w Genewie, gdzie panow ała  
atmosfera solidarności m iędzynaro­
dowej. Dowodem tego jest przyjęcie

przez 54 państw  zasady arbitrażu,
którą Polska i Fraucja akceptow ały  
bez zastrzeżeń już na pocz jtlui zgro 
madzenia.

Zastrzeżenia mogą nadejść z ka­
żdej innej strony, lecz nigdy ze 
s trony Polski lub Erancji. Tym  ra ­
zem po raz pierwszy Polska nie w y ­
stępowała w roli klienta do Zgrom a­
dzenia Ligi. Narodów i stanęła  na 
stopie równości z innymi narodami. 
Tej okoliczności minister przypisuje 
a tm osierę  pojednawcza, która  pano­
wała jiv stosunkach delegatów pol­
skich z delegacją Czechosłowacji, co 
pozwoli doprowadzić do rychłego 
rozwiązania s p - jw  będących jeszcze 
w zawieszeniu miedzy Polską a Cze 
cliosłowac.ią. Oba kraje ożywione są 
szczerein pragnieniem rozwiązania 
tych wszystkich spraw . .Minister spo 
dzwwa siłę osiągnięcia całkowitego 
poiozumienia już w końcu listopada, 
gdyż obie strony w esz ły  na drogę 
rozwiązania praktycznego.

Min. Skrzyński zakończył w y ­
wiad, podkreślając znaczenie roli | 
odegranej przez Francję w Genewie, ; 
gdzie geniusz francuski doprow a­
dził do tryumfu s-wej iezy, która  je­
dynie i wyłącznie może zapewnić 
pokój całemu światu.

d o w g

Centrala band dywersyjnych lia Ukrainie.
7NAKI ŚW IETLNE, R AKIE 1 Y I ROJE AGITATORÓW .

W arszaw a, 6. paźdz, (Teł. G. P.) 
„Dzień Polski" dofiesii, że na U k ra i­
nie sow. w Krzywinie, Huniowie i 
S łąwucie istnieją ośrodki band dy­
wersyjnych, które  zaopatrują ban­
dytów  w bron. S tam tąd  te>odJziały 
bandyckie urządzają w y p ą iw y  na 
tcryforja polskie. Bandy te porozu­

miewają się w nocy za pomocą zna­
ków świetlnych i rzucają rakiety  
podczas napadów. Oprócz fegu so­
w ie ty  w ysy ła ją  agitatorów, k tórzy 
podburzają ludność przeciw za rz ą ­
dzeniom władz polskich, a w  szcze­
gólności przeciw płaceniu podatków.1®

Oczekiwane przez w iz y  tkich m ihśników  sztuki filmowej
nieprześc ign ione  arcydD eło  n a n io w sre g o  le j  eriuaru w 12 ak ia c h  

Wk B  pod tytułem: 7237

O L U B O W A N I E
Po aw l się  w k rótce  na srebrnym ekranie A P O I f A
Rzecz dzieje się w sferach żyd. pobk ieb  w  W a is z a w h *  i Wilnie ^

M t e  r o z d ź f  igM  w  p rz e ­
m yśle  n a f t o w y m

Stanowisko Izby pracodawców w Bo­
rysławiu. — Niewłaściwe rekryounacje.

Odpowiedzialność ogóła.
Lwów, 6. października.

Rozdźwięki wśród przemysłowców 
naftowych na tle odpowiedzialności za 
sytuację i wynik strajku, przybierają 
dość ostry wyraz. ' Pracodawcy, a na­
wet zawodowe ich przedstawicielstwo:
Izba pracodawców w Borysławiu stara 
się winę za ostatni komlikt jaknaj-aa-ej 
od siebie odsunąć.

Pojawiły się nawet plotki, które w  
obsło-nkach podają powyższy stan rze­
czy do szerszej wiadomości, co jest tein 
dziwniejsze, że przez caty czas trwania 
strajku naftowców, stanowisko prze­
mysłowców było na zswnąbz wyra­
zem zuptlnej ich jednomyślności.

 o-----

Ł a tr r ja  fo n to w a  na b u - 
d o m b w  o k o l

W całej Polsce winny powstać Komi­
tety ickalne dia zorganizowania loterii, 

L w ów , 6. paźdz enuk'.
Komitet „Tygodnia Akademika" 

w tegorocznej akcji g łów ny nadisk 
położył na zorganizowanie i prze­
prowadzenie na wielką skałg 1-ej 
Ogólnokrajowej loterii iantowej. Ca­
łość loterji tworzą poszczególne lo­
kalne Komitety, które powstają 
wszędzie, gdzie znajduje się chooiaź 
trzech obywateli, k tórzy zadeklaru­
ją gotowpść zebrania przynajmniej 
10Ó fantów. Trud to nie wielki — a 
satysfakcja duża. zwłaszcza jeśli się 
zw aży  ceł, na jaki przeznaczony jest 
zysk z loterji-

Celem pozyskania ala organizacji 
loterji ^wszystkich miast Rzeczypo­
spolitej, Komitet „Tygodnia" zwrócił 
się o pomoc w  tworzeniu lokalnych 
Komitetów loterji do pp. starostów, 
prezydentów  miast i iptgzęjlów imsty 
tucyj społecznych, przesyłając wszeł 
kile szczegółowe wyjaśnienia i for­
mularze.

P o d z i ą k o w & p  e .
WP. Dr. Mandlowi Zyglłm ntowi,  a d w o ­

katowi w  Kr,! kowie ,  za bezlnteresow m, 
szybkie  przeprow adzenie  mojej spraw a  
r z w o d o w e  s' ładam  tą drogą serdeczne  
p o d z i ę k o w a n i e .
7 1:)i J ó z e f  C ie jfca

t k z t ś l
przypominając PT. Członkom uzupeł­
nienie udziału do 15 zł., poieca swiećo 
nadeszło tow ary wełniane, bawełniane 
i konfekcję jesienną obniżone o 30%, 
węgiel górnośląski i dnzewo nu raty po 
cenach koiikureiicvinvcii iakoteż uriy- 

:*i kolo 
batem.

6800

MEBLE STYLOWE
- POLECA W NAJWIĘKSZYM WYBORZE -

F R A N C O S  i S *  Legjonów 19.
W Ł A S N A  W Y T W Ó R N I A  M E B L I K L U B O W Y C H
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Z teatru.
Złoto Renu.

( P r o l o g  d o  t r y l o g j i  R. V a g n e r a
„Pierścień M be=unga“).

I.
L w ó w ,  6. października.

P o d a n a  w formie dram atu  mu­
zy czn eg o  Iragedja W utana  i za ra ­
zem dzieło życia W agnera ,  które 
p o d  w ielom a w zg 'ędam i s t a n c o  na 
czele pomnikowej tw órczości mistrza 
;z B ayreu thu , „Pierścień Nib lunga", 
(tiie jest now ością  d la  Lwowa. i>po- 
raayczn ie  pojaw iły  się  — niestety 
■tylko jako  fragmenty — poszcze­
gó lne  części w spaniałej ,  typow o  
'germańskiej trylogji na  lwowskiej 
scenie, a najw iększem  pow odze­
n ie m  cieszyła się u nas, dzięki 
^w spółudzia łow i ś. p. A. B androw - 
skiego, —  biorąc miarę  z ogólnego 
zachw ytu  i znacznej frekwencji pu ­
bliczności —  często w ykonyw ana 
„W alkirja". Pragnien ia  n e liczonych 
wielbicieli W ag n era  i dążenie  k e- 
ro w n  ctwa opery  pow inny  skupić 
s ię oczywiście oko ło  nieraz już w y ­
rażonego  „pium d es iae r iu m “ , k:ó- 
retftu na imię: w ykonanie  w całości
i w  po rządku  niezmienionym „Pier­
ścienia" w k ró 'k ięh  od s tęp ach  czasu. 
W y cnodząc  z założenia, że w  ;ym 
w y p ad k u , nie :ylko ze w zględu  na 
tr*ść i akcję, iecz z p o w o d u  m is­
ternie  zw iązanych ze Sobą około 
9Ó-ciu m o lyw ow  p iżew o d n ich , .  lo­
giczne nas tęps tw o  i n ierozerwalna 
c iąg ło ść  p rzedstaw i,  ń s tanow iłyby 
p o d s taw ę  p ra w d z iw e g o  zrozum ienia  
p ięk n a  kom pozytorsk iego  na polu 
d ram atu  muzycznego n ieprześcig  io- 
nego, witam  prp log  „Złoto, R e r u “
ii p ierw szr jemu pośw ięcone  wi - 
czoiy, jako fakt rzucający prom yk 
nadzieji na  sp raw ę  zrealizow ania  

jpfbjekti: p ierw szorzędn ie  a r ty s ty cz ­
nego

N ie  od  rzeczy będzie poprzedzić  
o cen ę  w ykonan ia  kilkoma datami 
do tyczącem i genezy „Pierśc ien ia  
N ibehinga* , < specjalnie „Złota 
Renu", k tó iem u w  p ie rw otnej kon­
cepcji W agnera  przeznaczony  był 
nag łów ek: „Porw anie  z ło .a  Renu". 
P ie rw sze  pom ysły  kom pozytora  do 

'„P ierścienia^ , a raczej do „Śmierci 
Z ygfryda" zaczęły się krystalizować 
w  ro k u  1846, formę zaś trylogji, 

*w której p ierw sze miejsce zajmuje 
t raged ja  W otańa , uzyskało dzieło

A RolBjarzs wczekają S
O  WYŻSZY SZCŻEBEL UPOSAŻENIA DLA INŻYNIERÓW I P R A W ­
NIKÓW KOLEJOW YCH, -  WYRÓWNANIE PLA C  NIEWINNIE ZDE­

GRADOWANYM.

pomyślnego załatwienia, bo obecny 
minister kolei inż. Tyszka, odnoszą­
cy się życzliwie do żądań pracow ni­
ków swego resortu, p rzyrzek ł dele­
gacji urzędniczej podczas ostatniego 
pobytu  swego w  Małopolsce W scho 
dniej, że po powrocie z urlopu 
przedłoży  Radzie luidistfów wnio­
sek przychylny w tej sprawie, co w 
istocie już się stało. Jakkolwiek na 
Radzie ministrów sp raw a  nie z o r a ­
ła ostatecznie załatwiona, to jednak 
— jak nas informują — ma być  v kró  
tce  pomyślnie rozw iązaną  w e for­
mie rozporządzenia  ministerialnego, 
k tórego ogłoszenia oczekują niecier­
pliwie pokrzywdzeni, urzędnicy.

Natomiast kw estja  w yrów nania  
p łacy  do uposażenia -wyższego s to ­
pnia zdegradow anym  niewinnie p ra ­
cownikom pokutuje w biurkach mi­
nisterialnych, a  liczne mem oriały  i 
i.bietnioe przebrzm iały  bez echa z 
dotkliwą k r z y w ią  dia licznej rze­
czy urzędników z wieloletnią w y ­
datną służba i ich rodzin. Czas naj­
w y ższy  k rzy w d ę  tą ustinąć.

Lwów, 5. października.
Niejednokrotnie poruszaliśmy spra  

w ę  pokrzyw dzenia  pracowników ko 
tejowych z wyższeml stuaj;im», t. j. 
inż3rm erów  i prawników, k tórym  
rozporządzenie w ykonaw cze Mini­
s te rs tw a  kolei do us taw y uposaże- 
uiowej z dnia 9. października 1923, 
polegające na niewłaściwej in terpre­
tacji postano wien tei ustawy, odmó­
wiło w yższego  szczebla płacy, jaki 
przysługuje urzędnikom o akademi- 
ckiiefn w ykszta łcen iu  w szystkich  in­
nych dy kastę ryj. D ruga k rzy w d a  w 
łączności; z wykonaniem us ta  vy u- 
posazentowej, k tó ra  dotknęła  licz­
nych pracowników kolejowych bez 
względu na studja, to nieuwzglę­
dnienie dodatku w yrów naw czego  do 
p łacy  w yższego  stopnia, co równa 
się aegradacji odnośnych urzędni­
k ów  zupełnie bez ich winy.

Od rokii już Walczą pokrzyw dze­
ni o swe praw a, ale dotychczas bez 
dodatniego skutku.
, Spraw a w yższego sżczeola dla 

inżynierów i praw ników  jest jednak 
— jak się zdaje — przecież bliską

•leszcze ty lk o  k ró tk i  czas w 72<*
2 -g a  i i t i t a t i t ia  s e r  a f i lm u  z  H flM fT PEIe.Li.EHi p t,

J  sidłach eieHfrgEzjiego człowieka"
D ziś 7-10  b. r .  w y łączn ie  w „ H O P E J S S I K I I 1"

PREMIERA oryg. żywiołom ym humorem tryskającej komedji w 6 akt. p. t.

POD MALEŃKIM PANTOFELKIEM,
w  czasie o p raco w an ia ,  czyli w l a ­
tach 18Ó3- 1874.

Zygfryd iest w praw az ie  b o h a ­
terem „drugiego  dnia  trylogii" , 
ośrodkiem  zaś  całego dzieła i spi­
ritus movens trag icznych  konlhktów 

'pozosta je  W otan , po s tać  —- jak  r a  
boga  germ ańsk ich  bogów , psycho- 
log cznie d o ść  zagadkow a, niezbyt 
sym patyczna  i obciążona ca łym  sze­
regiem nieszczęść czysto ludzkich. 
P ro log  do tiylogji s tanowi ekspo­

zycję całego dram atu  w ew nętrzne­
go — w duszy W otana —  i t r a ­
gicznych zajść, zakończonych  Zmierz­
chem bogow.

„Zło o Renu" w ykonano  pe raz 
p ierw szy  na życzenie k ró la  b a w a r­
skiego Ludw ika U w  r 1869, „Wal- 
kirję" w rok  późn ej, prem iera  zaś 
„P .erśc ien ia  N be lu n g a"  w ystaw .o-  
nego w całości,  odb y ła  się w  sier­
pniu 1876 w teatrze W agnerow sk im  
w  Bayreucie .

Ze ZDUdowatiegó przy w spół- 
dzia łań  u w ykw intnej harm onizacji  
i barw nej instrumentacji na gen ia l­
nych pom y słach  i cłtarakterystycz- 
nycn, pełnych siły w yrazu  moty. 
wa h d ram atu  w ynosi  muzy­
kalny s łuchacz  pow ażn ą  sum ę  w ra ­
żeń p o lę in y c h ,  zależnie ód nastroju 
chwili i ctanej sy tuac  i, zaw sze  o d ­
miennych. S łow a  powyższe odnoszą  
się do  „Ztóta Renu" w  równej 
m ierze jak  do  innych części t y- 
logji, na tu ra ln ie  pod  w arunkiem  
sum iennego w nikn ięe :a  w mi trzow- 
ski całokszta łt  dzieła i — có naj- 
w azn ;e j s z a — dok ładnego  zapoznać ;a 
się z licznymi naprow adzonym i tu 
m otyw am i („Leitrr.ótive“) o sób  dzia­
ła jących. zdarzeń  i s tanów  p s y c h a  
nych. Dla szerszych w afś tw  p u ­
bliczności, a zw łaszcza  dia jedno­
s tek  pożąda jących  ruchliwej akćji 
na scenie, d l u f e  dyal gi znar.ag 
zresztą  z gada tliw ości W ag n e  a 
pozostaną zaw sze  — m nio w s yst- 
ko — cokolw iek nużące. D takich 
ujemn e działa jących m omen ów 
zaliczy niezaw odnie  najgorętsi na­
w et wielbić Ie W agnera  pólgo zin- 
ne w II. i IV. odsłonię  targi o po­
rw a n ą  pizeż  o lbrzym ów  Freję.

Czynny w iej hańdiow ej Iran- 
śakcji udział b n r ą  tylko W otan  
(bóg po d s tęp n y  i n ieucZ cw y!),  
chytry Loge i n a jb a rdziej iwtefeso- 
wani, inne u soby  nie w ychodzą  
z m artw oty  kam iennych posągów . 
O słab ia jące  in tensyw ność  wfażen 
niektóre przed ług ie  dyalogi me 
m o g ą  jed n ak  zaw ażyć ńa szali, gdy 
Chodzi o w yśókie  —  W CaN ści —  
zadow olenie  słuchaczów . Artyzm 
kom pozytorski nieśm ierte lnego tw ó r­
cy „Pierścienia" zawsze olśniewa 
! poryw a w szystk ich  bez w yją tku , 
znaw ców  jak  niemniej prze ięinie 
tylko m uzykalnych profanów. Źe 
tylko w spom nę  o us tępach  najpię­
kniejszych, jak  n n . : trójśpieW cór 
Renu w  1. odsłonie, sceny  w Nibel- 
heitn (u Alberyka), p rzekleństw o 

.pierścienia i w so a  ;a 'e  zakończenie  
IV. ods łony  z n iebyw ałym  w prost  
efektem dźw iękow ym  opartym  na 
potęgującej się do zenitu nap ięc ia  
harm onicznego  i dynam icznego sym- 
fónjt ó rk ie s t ra h e j .  (P o ch ó d  bogów  
j: o tęczy do  W alhalli) •

G ars tkę  szzcźe ó łów  o  w yko­
nan iu  „Złota  Renu" podam  w  na- 
stępne.n  śpraWózdańlu.

F f .  N e u h a u s c r.

Feileton „Gai. Pot." i  d. 6 X 1924.

list z Beiliiia.*
Sensacje ]esienn“ i Lfwiusz. — Jackle 
Ccogan, Nansen, ex cesarzowa Zyta 
i młody Słezak. — Nowy pomysł po­
zbawiania łudzi życia J pieniędzy. —  
M strząsająca katastrofa samochDd»w<a.i

(Korespondencja v fasraa „Guz. P o r/')  
B e r l in ,  w  październiku.

M am  w rażenie , iż Berlin powie- 
,dz ia ł  so b ie :  M uszę na  począ tek  Se­
zonu jes iennego dać  w  każdym  kie- 
,runku tyle sensacji i sensacyjek 
laby  na js ta rs i  Berlińczycy p o w ie ­
d z ieć  mogli, iż tak iego  ich tłoku 
w  n iew ielkiem  spatium  czasu  a b so ­
lu tn ie  sob ie  n ieprzypominają. W k a ż -  
łd y m  razie jest to lepsze r.iż sen sa ­

cyjna kom orom  tacja w łoska  z od -  
(kryc em Liwiusza p r z e l a n a  p ro ­
fe so ra  de M artino Fu o, który 

jż  rządem  i un iw ersy te tem  włoskim 
zabaw ił się w  s ta rą  grę  zw aną 
Ciuciubabką, dufny, iż jako  p ro fe­
s o ro w i  w olno mu i t .k popełniać 
,głupŁ’ wa. Lecz — revet;ons a nes  
Sensations. B ankruc tw o  mprezy

P

włoskiej po drUgiffi spektak lu  z Mas- 
cagnim na czele poruszyło tutejszy 
świat muzyczny. Berlin pragną ł  wy­
dobyć  im preze z finansow ego błota . 
Dzięki w staw ien n ic tw u  w p ły w o ­
w ych osób  toczyły się uk ł dy 
z dyr. S ladkiem  z G rosses  Schau- 
spielhąjłs (daw niej teatr  Reinhardtaj 
gdzie  w ydatk i byłyby mniejsze. 
W  ostatniej chwili, jak się do w ia ­
duję u k ła d y  jednak  rozbiły się a p rzy­
czyną jest  zupe łn ie  chwiejna po ­
staw a finansow a. Dośżfó do  tego, 
iż niektórych cz łonkew  konsorcjum  
nieWypłacająCegó zaległych nono- 
ra r jów  pracow nikom  i firmom a re sz ­
tow ano. Są to panow ie , dr. Rosner, 
W eb e r  i Haimovici. W youszczono 
ich już w praw dzie , lecz to sytuacji 
nie zmienia a cały Berlin pragnie , 
by jednak  coś wymyśleć nie tyle 
dla S lad k a  ile M ascagn iego .

Szaijapiń w yw ołał p o  12 latach 
niebytności to sam o prawie w ra ­
żenie, co w ysłannik  f inansow y 
Ameryki, mister Joung, pon iew aż  
p odob ieńs tw o  między nimi duże. 
Jeden śp ie w a  z własnej woli d la  
w ydobyc ia  pieniędzy, drugi żąda, 
by śp iew ano  iak on każe^ skoro

d o m ag a ją  się ód  m ego  pieniędzy. 
Ż a łobna wieść o Samobójstwie ak­
torki k ino tea tra lne j  Ewy May, córki 
znanej w  świecie filmowym artystki 
Mii M ay i reżysera  Joe  M ay. przy­
leciała tu n iespodzian ie ,  skąd  Wy­
s łano  ją do Skandvnaw ji,  gdzie ro­
dzice młodej sarrtdbójćżyflj p raco­
wali w łaśn ie  nad  now ym  filmem. 
T a  piękna o soba  m ia ła  na nie­
szczęście o d  najm łodszych lat u to ­
ro w an ą  d ro g ę  życia, ba! dywar.am i 
wysłaną. I odeb ra ła  so b ie  Ayćle, 
ponieważ, rodzióe  jej przyszłego, 
czwartego ntężA p e d ó b n ó  nie g o ­
dzili się na ten związek. Była tak 
p rzyzw yczajoną iż spełniano naj­
drobniejsze jej źycienie , że  w  nie- 
s łychanem  zdum ieniu chwyciła za 
broń. B iedna n iem ądra  Ew o May, 
m ogłaś się przecież przekonać  
na so b ie  samej czy spełn ione  ży­
czenia dają  szczęście!!

Szczytem sensacji był jednak 
ó w  dzień, gdy  na p lacu  Donhoffa, 
ram gdzie stoi gm ach  p d tę ż ie g o  
W ydawcy Rudolfa M o sre g o  w z n o -  
sła się  nagle w  powietrze w  po p o ­
łudn iow ych  godzinach  m ło d a  k^_ 
b ie ta  w  eleganckiej, jedwabni j,

sukni. T rzym ała  w  ręku  pęk oko ło  
50 baldńów  jakimi zazwyczaj b a ­
wią się dzieć*. W ia tr  n iósł  ją  n~ 
oczach p rzerażonego  tłumu coraż 
wyżej i wyżej. Starięly t ra n m a je ,  
auta, pólićja by ła  bezfadrt :. W  tern 
p rzez ten t łu m  pan iką  oga nięty 
prZecistlął się jak iś  mętćzyZna 'i ze 
z ręcznością  małpy albo H eralda  
L loyda w sp ią ł  po murze gmachu. 
B rs ięg flą ł  dańfę z balonam i na d a ­
chu i tam sób .e  odpoczę  i. G dyż 
byli to,,* sk to rzy  filmowi którzy 
pód  okiem pew nego  reżysera  a m e­
rykańskiego  robili zdjęcie. T łum  się 
uspoko ił  i czeka obecn ie  na film, 
w  którym  zapew ne ujrzy i siebie. 
Jak ten tłum się zachow a  gdy  przy­
będzie cudow ne  dziecKo Brebrnśgo 
ek ranu ,  Jackie C o o g a n ,  k tó re só  
Eur jpa przyjmuje obecnie  gdyby 
udzielnego księcia, o tem myśli już 
p o le ją  tutejsza, p ragnie  bow iem  
Uniknąć potw ornego  ścisku, który 
m ia ł miejsce na w ystaw ie  w  Wefti 
bley. T ych  przygo tow ań  ani obaw 
nie by ło  w dn iu  w  którym Naft* 
sen p rzyby ł do  dr. M arxa  cjfem  
om ów ien ia  sp raw y w stąpienia  Hient- 
c ó w  Ligi N arodów . C zy i nie
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Z dnia.
Kasi M k a r z i

Lwów, ,6. paidzienA a.
Jak wiadomo, coraz mniej mamy 

dorożkarzy we Lwow.ie. Konkurencja 
aut, fatalne bruki, drożyzna i m .lu o śa -  
"wa policja ronią swoje. Aie tato cc co 
pozcstali — co to za typy! Co za typy! 
Widać, przyroda chce nam w ynagro­
dzić b iaki ilościowe — jakością...

Przed kilku dniami, ujęty aoorodu- 
szrym  wyrazem tw arzy jednego z uutó- 
medonów przy p„ Bernardyńskim, zz- 
żąclsłem od niesó, aby odwiódł nmie 
ńa ulicę Racławicką. Odpowiedź była 
zarówno szybka, jak i mespodziewana. 
•„To niemożliwe, ia o tej porze jadę 
już tylko na Zam arstynów", poczcm, 
dorożkarz mima tuszy, wdrapał się z 
lekkością wiewiórki na kozioł, nie tre- 
iśzcząc sie wcale o mnić. Uszanowałem 
Jego nostalgię dó Zainarstyuowa — ie] 
mc-tf opoli dorożkarzy — i odszedłem 
bez słowa...

Dnia następnego jeden z młodszych 
jego kolegów, przy pl Mariackim, ty ł  
na tyle . uprzejmy, że pozwolił mi 
wsiąść. Był grzeczny, choć nieco pro­
tekcjonalny, miał tylko je d ią  wadę. 
nie unńał powozić...

Pow ćz jego ^  sposób wc-sołj, acz 
niecó kkkom yśny, zataczał się od jed­
nego chodnika uo drugiego. Koło „Ka­
wiarni Wiedeńskiej" \\ bi) sję dyszlem 
w botr furgonu wojskowego, równocze­
śnie zas z tyłu in ie c lu ł . na uas z cała 
gwanfrfrnójffą tram waj Ł. D. W yw ią­
zała się gwałtowna iyskusja, operująca 
główuić terminólogją msdyczno-geogea- 
iiefną, jak- „Cholera bródzKa", „Szlag 
śawbcrśki", nastąpiło parę uderzeń ba­
tem, poczóid runęliśmy w dzikiej szar­
ży naprzód.

P rzerażony śmiej-teł nie. chciałem 
•wstrzymać ro-pędzoną dryndę, aby 
wysiąść, ale jej właściciel uspokoił mnie 
dobrodusznie:

— Co, Pan Dobrodziej się takich 
bątiarów  boi? — Ja mam zaw s/e  nóż 
przy sobie!

Jeszcze jedno żdaf-zćme — może 
'najbardziej charakterystyczne.
> Trzy drii temu koić) „Kiwiarnii Wie­
deńskiej" zażądałem oJ jednego z zało­
gujących tam dorożkarzy, aby mńiić cd- 
wiózł aa Podwale.

— Na Podw ale? Na P odw a'e? — 
pow tarzał z\v dna — taż tb tylk:. pięć 
miTft! P. Dobrodziej stąd piechotą cał­
kiem wygodnie zajdzić.

I zagłębił się z powrotom w klasy­
cznego do, ożkarskieg > „lajbeta". które­
go grał z kolegą obok na „bałamucie'' 
z sianem...

“  W A H J B S Ł A B T E .

JANINA ILlASlfcW lCZ - STOjALOW- 
SKA, asystentka Ignacego Fiiedtnatia i 
długoletnia proiesorka Instytutu Muzy­
cznego. udziela lekcji fortepianu i kory- 

■pćtycji śpiewakom. I.wów, ul. Sobieskie­
go 32, III. p. 7144-3

SIH W Y FŁE POPISY Z 21 PARAMI KONL

Najnowszą i rzeczywiście niezwykłą sen/.aoją P aryża -są popisy hippiczne kapitana Arrćteau, tatóry stojąć 
na g ttb ietaćh  dwóch Koni prowadzi po arenie zaprzęg, złóżujiy z  dwudziestu par rumaków. Jedncm, drófiilefh ścią­
gnięciem cugli kieruje całą tą  kawalkatą, każąc im skręcać, naw racać, galopować, przystaw ać iltp. Posługuje sję 
do tego specjalnym przez siebie wymyślonym przyrządem : .d w a  drążki, jeden, dłuższy, drugi krótszy-, razem 
sczepione, a do drążków tych przytwierdzone są końce wszystkich czterdziestu dwóch cugli. Kapitan Arrćteau., 
■łby biegły wirtuoz, „gra" na tych cuglach, jak na klawiszach, pociągając w miarę potfzehy cdpowiediiii rugie, 

Produkcje te wymagają nietylko pewnej i silnej ręki, ale d nadzwyczajnej przytomrlośd umysłu.

^oIORisacsIce Sowietów.
NA KRYM SPROWADZA SIE TATARÓW TURtCKlCff,’ A INNYCH 2 ic.IV. 

LEZĄCYCH ODŁOGiEM, BRONIA ZAZDP&ŚNIE C-Hł.ÓPI UKRAIŃSCY.

korespondenta).
Ukrainie również spełzły na riczcm. 
W szędzie — ;ak to ostatnio podkreśla 
prasa sowiecka — próby zatóżenia ży­
dowskich osad rólniczycli spotkały się 
z sprzeciwem, a eżęato nawet czynnym 
oporem ze strony miejscowych chło- 

I pów, W wielu wypadkach zrujnowano 
1 i zaiiszćzoni żydowskie gospodarstwa 
• kolektywne. Chłopi tw ierdzą, że ziemia 
I ta, nawet obecnie Im całkiem nie po­

trzebna, ma należeć wył,ternie dó nich. 
Rząd sowiecki ponownie wyznać zył 
wielkie przestrzenie ziemi (w rejonie 
O aessy 2\ +ys. dziesięcin, w okolicy 
Charkowa 6 tys. dziesięcin) dla chęt­
nych do rolnictwa żydów (w- Odessie 
obecnie Sktipiło się ponad 2 tys. takich 
rodzin), lecż — wedle ogólnego prze­
konaniu, cala akcja ostatecznie zawio­
dła, nie odpowiada bowiem cli-cnemu 
układowi stosunków gospodarczych Ro­
sji sowieckiej.

(Od naszego
Pogranicze so w , 4. października 

Z Charkowa donoszą: Jinprezę lzą - 
du sowieckiego utworzenia republiki 
żydowskiej na terenie Krymu iuożńa 
obecnie u ważać ża ostatecznie pogrze­
baną. Już od pierwszej drwili ogłosze­
nia tc-gó projektu uważano, że jest to 
jeden z licznych „tricitów ‘ ,ządu so­
wieckiego, obliczony przed cwszystkieni 
na przyciągnięcie wiotkich kapitałów 
zagranicznych. Ponadto projekt 'c lrm i- 
zacji Krymu przez iudność żydowską 
napotkał na wie na -mór ze stróńy  tu ­
bylcze? ludności tatarskiej i ukraińskiej. 
Obecnie wyjaśniło się, ze rozlegle ób- 
szaTV żiem, leżących- odłogi :m r a  te ry ­
torium krymskiem, a któie pierwotnie 
projektowano otldać na cele utworzenia 
republiki żydowskiej, zostały obecnie 
wyznaczono pizez rząd krymski dla 
Tatarów z Turcji.

Inne próby koiórtizaeji żydowskiej Ha

UBRANO GO W KAFTa N BEZPIECZEŃSTW A I ODESŁANO DO
SZPITALA W A R JA TÓ W .

(Telefonem od na=2ego ko respo,ndenta.)

W arszaw a , 6. października. (Z.) 
Policja a resz tow ała  dzisiaj w  Hotelu 
Niemieckim p rzy  ul. Długiej fa łszy­
wego oficera S tan is ław a Szerćdfc. 
Szereda  z podporucznika „a wanso­
w ał"  na  porucznika, a w krótce  na 
kapitana. W  jakiś czas później por­
tier hotelowy spostrzegł, że chodzi 
on już w ttiundurze komisarza póli-

w ynika  t  teg o ,  że znacznie lep­
szym te renem  d la  zd o byc ia  p o p u ­
larności jest s reb rn y  ekran a nie 
po lityka?  D o tego  p rzekonan ia  d o ­
sz ła  niechętnie ex-cesarzow a Zyta, 
która, jak  do n o s i  beri. „Kurjer fil­
m ow y" w n a jb lż sz y c h  dniach  m a  
pi zejść w  skład a r ty s tów  filmowych 
gdzie  ją z arystokrac ji  uprzedzili 
zresz tą :  ihra d a  Salfh I h rab ianka  
Esterhazy. T y tu ł  zaw sze  odda je  do­
bre  usługi, naw et w  republikach 
Z arystokracji artystycznej w chodzi 
w świat ruchom ej kuografji syn 
znakom itego  śp iew aka  m łódy W a l­
ter Siezak. Filrn za ty tu łow any  „Mi* 
ChaH, w którym Sfezak jun ior  pra 
g łó w n ą  fo lę  rozbtyśnie  w  najbliż­
szych dn iach  w  jednym  z p ie rw szo­
rzędnych  k iro tea trów .

Najsmutniejszą sensacja  były 
dwo oijlatiiifc w ypadki. P ie rw szy  to 
bandycki Domysł rozpinania  d ru ­
tów  sta low ych  poprzez  gościńce, 
ako zasadzki n a  sam o ch o  y w io­

zące bogatych  osobników , hy ich 
następnie  obrabow ać . K ilkakro tn ie  
już zdarzały  śię nieszczęścia, zwłasz- 
Oża w nocy gdy  sam o ch ó d  by: 
w  p ędz ie  i szófer  nie dos trzeg ł g ro ­

żącego n iebezpiecżeń.tw a, onegdaf 
znów  zdarzył się taki w ypadek  
w  pobliżu B erl ina ,  k tóry pociągnął 
winnych na w łaśc iw e miejsce: przea 
kratki sądow e.

W strząsa jące  wrażenie wywołała 
w  całem m ieście kaiaoirofa sam o­
c h o d o w a  w yw ołana ,  jak  po  w ięk­
szej z teszią  części, lekkomyślnością. 
Żona kupca  z Chili, p a r i  H-jett- 
man próW adżąća sam a  sw ój wóz. 
pojech da s t ro n ą  lew ą w  kierunku 
do  ffitabfa, zam iast p raw ą  jak  każe 
przepis, k tórego  nie znała  p o c o -  
bno . Równocześn ie  zdążał w tym 
śaffiyni kierunku tramwaj. N adcho­
dzący  w tej sam ej chwili hrabia  
Ś trachw itż  chcia ł  przejść p izeż  goś­
ciniec z lewej na p raw ą  stronę. 
Patrząc w  p rzec iw ną  stronę, rt''e- 
przypuszczając nad jeżdżającego  sa ­
m o ch o d y  Wpadł pod  jego  koła. 
Skonał W kilka Chwil. Pani Huett- 
man, nie m ogąc Drzenieść rtyśii, 
iż zabiła człow ieka, zastrzeliła  Się 
w krótce po  w y p ad k u .  — Ilu szo* 
ferów  pow inńoby w  takim razie 
pójść za przykładem  pani Huett- 
m a n ?

Michalina Szwarcówna.

cyinego. W czoraj w  nocy S z ^ n d a  
z loży portjera  telefonował do min. 
sp raw  wewu., podair  o się z& pod­
sek re ta rza  Stanu. Następnie zjawił 
się W loży portiera  w e  fraku i toz-  
pc czai telefonować do rozm aitych 
mińłstfóW, w ym yśla jąc  im za iilepó* 
rządki w krain Policja aresztowała  
go i zaw ezw ała  Pogotowie ratunko­
we, które  nałożyło  mu kattan  bez 
pifcezenstwa. Okazało się, ze jest ro 
w arjat.  Pod  pozo-em, że jedzie do 
min, sp raw  wewn. udało się sanita­
riuszom odwieść go do szpitala.

Z życia prowincji,
U p e  zu c h w a łe g o  i u r -

.  fiyłs-
(Ód naszego  koiśapondenta).

Brzeżariy, 5. pazdzierftika.
Dwa lata poszukiwała policja nieja­

kiego Stanisława Harasymowicza, me- 
iw ykle Zuchwałego bandytę | apasa,a 
On to W llpcu 1922 r. napadł na kupći 
Móseśa Gab'a na drodze z Rohatyna cio 
R'- zdólu i zagroziwszy mu rewolwć-em, 
źrabnwaf SU.Ó00 nip., p.zyżżćm pobił &ó 
dotkliwie. Ubiegłego znów miesiąca na 
Padł w dkoMcy Bobrki na dziewczynę 
wiejską łliinkę Kaczor i pował: xvszy ją 
na ziernie, zakneblował jej usta i zrabo­
wał 10 miljonów mp. Oncgdaj wytropił 
xo posterunek P. P. w Knihlnlcżaeh I Pó 
udowodnieniu mi* obu zbroanl oddał w 
tęee sądu ókr. w  BrżeząuAefb

P r o s z ę  o  g f o s !

Kałuży w ysłu iać! i drugiej
strony!

LWów, 6, bażdziercika,
W spraAvIe notark! liAsżej, zamie- 

saczonej w tej m bryci p. t. „Co 
na to Ministerstwa WR, j OP.? 
Otrzymaliśmy następuj icc wyjaśnie­
nie. zs sfer dobrze ze sjłhiwanfl 
szkolnemi ooznajómionych-.

Spraw y przyjm owania uczniów do 
gimnazjów załatwiają dyrekcje odńu- 
śnyćii zakładów we własnym i Jtresie 
dziiaiawa. Ponieważ obecnie i  braku 
funduszów nic otw iera się jiówycri gum- 
r^izjów, a nawet zwija niekiedy od- 
JtfAały, ^rzelo dla w ieli ucońów  istot­
nie w szkołach państwowych lhiejsca 
nifema. Dyrekcjo zatai wiają odnośne 
prośby odmownie, rodzice zaś, w inyl- 
ncni pizekopaniu, że w taa ta  szkolna 
drugiej instancji może to zmienić, wno­
szą podania do K. O. S. L.

Do Kuratorjum sk ieńw uje  się jedy­
nie spraw y takich kandydatów, Kiórźy 
za wykroczenie przeciw karaośói szkol­
nej, obyczajność' itp z zakładu, zostali 
wykluczeni j stó rzy  -.v Wiięks^jścś \vy- 
jadków  nie nadają się r,a -jczniów. — 
Normalnym terminem są ostatnie dni 
czerwca i termin ten jest ustalony już 
od lat kilkunastu. \V wielu wypadkach 
winę opóźnieniu w załatwieniu sprawy 
ponoszą rodzice, wnosząc nodania bez 
zasadniczo wyra iganycn <loKmvimitóu\ 
jakiemi są : osut-iic świadectwo ś jif li-  
ńe i fiittryks ufódzmiia. -Podania takio 
tuuszu być skierow ywane wpierw do 
byrckcy j gimh. dla uzupełnienia, sp-a- 
Wy zaś ilczmów wykluczony, h d!a 
si rawóżdania i wniosku. Nie jest rze- 
cza trudną wyznaczać refer)mo,v'i ilość 
spraw  do załatwienia, jest liatuihiast c. 
bówiążkietn rodziców o dziecko swe 
dbać, a terminu wpisów, Pg.żjmJhów1! 
itp. pilnować tak samo, jak Się pilnuje 
terminu płatności weksia itp.

O He chodzi nakotliec ó odnośnego 
referenta, prowadzi on »ruca agend 
własnych ponadto agendy trZocil inny.-h 
-eferęnlów, przydzieionycli ostat.iio do 
innych działów szkolnictwa. Skutków 
niedbalstwa własnego nie najeży zaś w 
żadnjmi razie przypisywać drugiemu, 
zważając, że się k rzyw d/i może czło­
wieka, k tóry  -właśnie w dniu ogłoszenia 
omawianego artykułu jedynie z poczu­
cia obowiązku do późnej nocy praco­
wał ńad sprawam* wflośzonenii przez 
rodziców, zajmujących się w wćelu wy­
padkach wszystkifem ińnH i (choćby 
naw et kontrolą, urzędów państw ) — » 
nie własHcmi dziećmi.

M m  S i i e ^
flatatiiisj hredeji i pełne sfyhl

do nabycia w składnicach

Hisiolfi NeDwifs
pl. MarjackI 8. ul Kazim ierzowska 2Si 
ul Gródecka 72 ul Krakowsha 28.

e
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K R O N I E t A .
TEATR WIELKI:

W torek 7 bm. o g. 7.30 „Komisar2 
sowiecki", sztuka w 3 aktach E. Cztri- 
kowa (premjera).

Środa 8 bni. o g. 7.30 „Ko-misarz sc. 
wiecki".

Czwartek, 9. bm. ..Złoto Renu".
Piątek,. 10. bm. lubileusz 50-kcia 

pracy kapelm istrzjwskiej Er. Stoinkow- 
skiego.
, . Sobota, 11. bin. O godz. 3 pop. ..Ki­
ciński" (przedstawienie dla młodzieży 
,szkołnej).

Sobota, 11. bm. o godz. 7 30 „Komi­
sarz sowiecki".

Niedziela, 12. bm. o godz. 3 r-opoł. 
iKli:instó“ , (Przedstaw ienfe popularne).

Niedziela, 1.2. Imi. o godz. 7 30 ,.P io- 
rol:“.

Poniedziałek, 13. bm. „Komisarz so- 
w I c ck i1 *

W torek, 14. bm. ..Prorok".
Środa, 15. bip. .Komisarz sowiecki".

TEATR MAŁY:
W torek 7 bm, o g. 7.30. „Profesor 

Klenow".
Środa S bm. o g. 7.30 „Profesor Kle­

now". —
Czwarek, 9ł bm. ..Sześć postaci".
Piątek, 10. bm. „P o la tek  majątko­

w y", farsa w 3 akt. SiedlecKiegj (prem­
iera).

Sobota, 11. bm. „Podarek mająt­
kowy".

Niedziela, 12 bm. „Podarek m ająt­
kowy".

Poniedziałek. 13. bm. „Podarek ma­
jątkowy".

Wtorek. 14. bm. „Podarek m ająt­
kowy". .

Środa, 15. bm. „Podatek mająt­
kowy".

TEATR NOWOŚCI:
W torek 7 bm. o g. 7,30 „Pajacyk".
Środa S bni. o g. 7.30 „Pajacyk".
Czwartek, 9. bm.. „Żółty kaftan".

Piątek, 10. bm. „Pajacyk".
Sobota, 11. Bni. „Pajacyk".
Niedziela, 12. bm. „Pajacyk".
Poniedziałek, 13. bm. „Żółty, kaftan", 

i  Wtorek, 14, bm. „Pałacyk"^  'y LA ' 
- Środa, 15. bm. „Pajacyk".

*
„Teatr Bagatela". Od 1. październi­

ka „Sensacja" farsa Janina Madziarów- 
na — W. Łoskot — B, Gronowski — 
W .narowa — Rali i Marjun. P. & C. far­
sa.

„Komisarz sowiecki". W torkowa 
prem jeia sztuki Czirikowa zapowiada 
się doskonale. Generalna próba w yw ar­
ła na wszystkich wielkie wrażenie. 
„Komisarz sowiecki" grany będzie po­
nadto w środę, w sobotę i poniedśalek.

Jubileusz Fr. Słomkowskisgo. W 
piątek odbędzie się w Teatrze Wielkim 
rzadka, piękna uroczystość: 50-lecie
pracy w naszym teatrze znanego mu­
zyka, kompozytora . i kaoe/mistrza Fr. 
Słomkoiwskiego. Jubilat po ukończeniu 
: unniazjum w Złoczowie, kształcił sie 
w konserwatorium we t-wowie. na­
stępnie odbywał gruntowne stuflja za­
granicą. W naszym ' teatrze przez 50 
z górą lat dyrygow ał operami i opcrc-t- 
katni, ponadto orkiestrą w dramatach, 
przeważnie sam komponując odpowied­
nie do akcji utwory. Jubileusz '  Słom- 
kowskiego zamieni się z pewnością w  
piątek w serdeczna owację dla tego c:- 
chego, bardzo zasłużonego muzyka i 
kapelmistrza. - Program  będzie bardzo 
bogaty i urozmaicony, o czem jeszcze 
doniesiemy. Muzykalny Lwów zjawi 
się z pewnością w  komplecie.

„Podatek majątkowy". Pod kierun­
kiem rcż. Ókornickiego rozpoczęły się 
próby z wesołej sztuki Siedleckiego pod 
powyższym tytułem. F arsa ta cieszyła 
się wszędzie znacznem powodzenie n.

ZMIERZCHY.
Lwów. fi, października.

Urocze, różane świty, -słoneczne po­
lanki i dni, przesycono kanikulam ym 
niemal skwarem , dają złudzenia pełne­
go rozkwitu ,'ata. sycą nas niczem nic- 
stłumioną radością bujnego życia... Aż 
w to rozradowanie św iateł i barw mie­
sza się pierwszy szairy ton... a tuż za 
Kim szybko idą dalsze zam giena, dal­
sze cienie jakby nad ziemią zawionął 
o rszak pomnych postaci, wsypujących 
w przepych jasności miałki popiół 
/ttrterzchóiw... t

żmieizciiy... wczesne wieczo-y, (.tu­
łające coraz dłużej św iat w ciemność

Tajemniczy pasażerowie
z rewolwerami w p o c ' p

DWAJ PODEJRZANI MŁODZI PODRÓŻNI PO OTWARCIU SIŁA DRZWI U- 
STEPU. WYMIERZYLI DO POSTERUNKOWEGO LUFY REWOLWERÓW. — 

Z BIEGNĄCEGO POCIĄGU WYSKOCZYLI OBAJ PRZEZ OKNO.

Lwów, 6. października.
(t). Pasażerow ie jednego z wagonów 

3 klasy pociągu, zdążającego z Sambo­
ra do Lwotwa, zwrócili uwagę konduk­
torów i;a dwóch zagadkowych młodych 
podróżnych, którzy ulokowali się w u- 
stępie wagonu i zamknąwszy się w nim 
z wewnątrz, nikogo z podróżnych do 
środka wpuścić niic chcieli. Konduktor 
nie był również w stanie zmusić ich do 
otwarcia drzwi. Wszelkie wezwania 
zbywali milczeniem. Tymczasem pociąg 
2bliżat się do Ska towa.

Konduktor i podróżni zwróciii się 
wówczas do jadącego w tymże pociągu 
posterunkowego T e n o r a  Niewiadome­
go z posterunku pogranicznego w Pal- 
ezycach z wezwaniem, aby zmusił po­
dejrzane indywidua tło otwarcia ustę-

( pu. (idy posterunkowy przy pomocy 
konduktora. przv użyciu s:ly rozerw ał 
drut, którym była kia nka drzwi zw ią­
z a n i i otworzyli drzwi ustępu, ujrzeli
obaj

wymierzone ku sobie lufy dwóch 
rewolwerów.

Nie będąc na taki obrót rzeczy
przygotowani, cofnęli się na chwilę,
z czego skorzystali tajemniczy pasaże­
rowie i w mgnieniu oka

wyskoczyli przez okno.
Na ich szczęście pociąg począł zwal­
niać biegu, gdyż podjeżdżał właśnie do 
stacji Sknitów. Zarządzony natychmiast 
pościg pozostał niestety, bez rezultatu. 
Obaj podejrzani podróżni byli ludźmi
młodymi, ubranymi po miejsku.

i chłód nocy. obrzucają całunem złego 
przeczucia dusze., wieszczą rychłe po­
żegnanie za slonocznością i blasicicm,

J. I’.
Przybyszew ski w e Lwowie. Znako­

mity pisarz przybył przed paru dara­
mi do naszego miasta, by jako gorący 
rzecznik i orędownik Gimn. im. Komi­
sji Edukacyjnej w Brzuchowicach, dać 
na rzecz tegoż gimnazjum odczyt. Od­
czyt ten odbędzie się 9. bm. o 8 wie­
czór w sali Kasyna i Kota Litereckie­
go. Bilety- nabyć można w składzie 
nut p. Seyfartha przy ul. Akademickiej, 
wieczorem zaś przy kaisie.

Samolot bojowy ofiarowało XI. gi­
mnazjum armj'. polskiej. W .tym celu 
rodzice, młodzież i grono nauczyciel­
skie opodatkowały się. Oby byt to 
piękny przykład ula innych zaklauów 

■w Polsce. Vivat seąuens!
w> ■ 5&j!?ct - ogólno-teclmieki w  sprawie

znużenia opiat ża rok 1921/25 odbędzie 
się 7. bm. w sali kina „Lew" o godz. 
11. przedpołudniem.

Komitet Budowy ll-go Domu Tech­
ników we Lwowie oświadcza, że tow a­
rzystw o urządzające wieczory „W eso­
łej Muzy" rzekomo na rzecz budowy 
Ii-go Domu Techników we Lwowie, 
działało bez wiedzy i wbrew woli Ko­
mitetu. Komitet dowiedziawszy się o 
tern, wszczął przeciw odnośnemu tow a­
rzystw u kroki policyjne na leronic s ta ­
rostw  w Dolinie i Kałus/u, prosząc ró­
wnocześnie inne władzę admi listracyj- 
ne o wdrożenie oJpowiedmego postę­
powania karno-sądowego. Za Komitet: 
Przewodniczący: W ątorek ni. p., Rek­
tor Politechniki, Sekretarz: Montalbetti.

„Tydzień akademika". Komitet
wobec zbliżającego się terminu (tygod­
nia (9. do 16. listopada) rozwija 
coraz energiczniejszą działalność. W 
niedzielę dnia 5. bm. odbyło się w sa­
lonach p. Wojewodziny Ziarnowej po­
siedzenie Prezydjum Komitetu łącznie 
z przewodniczącymi poszczególnych 
Sekcji, na którem zapadł ca-ły szereg 
bardzo ważnych uchwal. Ij|ie wątpimy, 
ze całe Społeczeństwo, \źKzvstkie je ­
go w arstw y, ślące swych synów i cór­
ki na wyższe uczelnie zgodnie poprą 
wysiłk: Komitetu i naszej niestrudzo­
nej młodzieży aikiademtckiej.

Klinika chorób skórnych i wene­
rycznych Umw. Jana Kaizdn/iorza ul. 
P iekarska 1, SI. o tw artą została z dii. 
1. bm. (kmbula.torjum Kliniki przyjmuje 
chorych codziennie z wyijątlklicin nie­
dziel i św iąt rzynr. kat. od godiz. 6— 10

Opłaty gminna od zwrócenia się do 
Urzędu najmu, Z powodu licznych za­
żaleń ze strony interesentów, M agistrat 
na podstawie uchwały Rady miejskiej 
obniżył opłaty za spraw y rozstrzyga­
ne przez Urząd najmu, a wymiar ich u- 
czynił zależnym od wysokości czynszu

i 'podstawowego. Nowo unormowane o- 
yłaty- wynoszą od każdej korony mie­
sięcznego czynszu przedwojennego 
przy mieszkaniach po 3 grosze, względ­
nie po o groszy, zaś przy sklepach i lo­
kalach handlowych i przemysłowych 
po 5 względnie po 10 groszy, stosownie 
do tego czy czynsz podstawowy wyno­
si do^50 koron włącznie, czy powyżej 
50 kuiom. Opłaty te pobiera sic od za­

danego we wniosku, względnie zaofia­
rowanego we wniosku czynszu miesię­
cznego. Inne opłaty nie uległy zmianie.

„Zuchwały napad na posterunek 
policyjny w Żółkwi". Odnośnie do no. 
tatikii omegdaiszej pod powyższym tyiji 
tuiłem otrzymaliśmy pjseiinną wiado­
mość, że treść jej była znacznie prze­
sadzoną. Wskutok telefonicznego nie­
porozumienia podaliśmy, że w Żółkwi 
miało incjsce rozbrojenie posterunku 
policyjnego. W rzeczywistości sprawa 
przedstawia się gasiępująco: Na prze­
chodzącego w nocy przez las peste- 
ntnkówecg napadła z tyłu szajka włó­
częgów i chwyciwszy go za ręce, 
w yrw ała niu karabiii. poczerni uciekła 
w  zarośla. Posterunkowy, będąc’ po­
zbawiony broni, nie mógł ich ścigać. 
Uwiadomiony posterunek policyjny 
wszczął poszukiwania, ale bezsku­
tecznie.

(t). Niedola uchod/.ezyni z za Zbru- 
cza. Późno w nocy spostrzegł wczoraj? 
patrolujący rfa - W ysokim Zammi posto- 
runkowy skuloną postać okrytej łach­
manami kobiety, siedzącej nu ’a\v,.e i 
tulącej do piersi dziecko. Sprowadzona 
na Komisarjat podała, iż nazywa się 
Bronisława 'Pacanowska, pocuod:,i z 
Eokołówki w gub. Podolskiej, żc dzie­
cko jest jej 10-lniesięcznym synkiem
Aleksandrem. P rzebyw a wffe Lwowie od 
dłuższego czasu bez mieszkania, środ­
ków do życia i jakiejkolwiek opieki. 
Tacanawską oddano wraz z dzieckiem 
do aresztów.

(t). Bójki i awantury w śródmieściu. 
Na plaeu B ernarJyńskhn stoczyli bata­
lię znani poiieji awanturnicy Józef 
Dzjumyk, kochanka jego Józcia Górska, 
oboje zam. przy ul. Podwale 3 i Stefan 
Jackiw, zam. przy ul. Zielonej 15 przy 
pomocy .Stanisław a M oszyńskiego ze 
Zniesienia. — W Rynku pobili się po pi­
janemu obywatele kleparow scy llko 
Krysejko, Józei Komar i Wlad. Hawiryn. 
— Wieszciie na placu Akademickim pi­
jany term inator szewski Grzegorz Bąu- 
:owiicz pobd brata swojego Karola. 
W szyśtkich wojowników osadzono w a -  
lesztach.

(t). Na weselu krew się lejc. Pod-
echocciiri goście zaproszeni na wesele 
córki dozorcy d.omu o rty  ul. Króla Le­
szczyńskiego?, Teodora Gradowskiego, 
wszczęli bójkę, w czasie której szofer 
W alenty Lipka, zam. przy ul. Janow ­
skiej 109 przebił trzy razy nożem kole­
gę z fachu Juliana Chromyka, zam. 
przy ul. Króla Leszczyńskiego 24. Po­
gotowie ratunkowe opatrzyło rannego, 
a policja zamknęła Lipkę w aresztach.

(t). Już miał w ręku złoty zegarek 
doliniarz Gustaw Roiand, gdy nagle 
właściciel Igracv Weiss, zamiesz­
kały przy ul. Ogórkowej 4 chwycił go 
za rękę i oddal w ręce policji. Weiss, 
idąc na plac Zbożowy, będzie już teraz 
pamiętał, że należy dobrze zapinać ma­
rynarkę.

(t). Za parę groszy przebił nożem 
kolegę 10-letni S. Iday. zamieszkały 
przy ul. Rappaporta Ta. Przegrawszy' w 
uliczni!- o wską grę „cupki" do Eircima 
Schw arlza kilka groszy, rzucił się nań 
z  nożem i ciężko go zranił. Schwartza 
zaopatrzył lekarz izraelickiego szpitala. 
10-letni nożownik zbiegł z domu rodzi­
ców. boiac sic aresztów arna.

(t). Napad i śmiertelne poranienie 
sztyletem. Nu przccuodząccgo przez 
Rzęsnę Ruską Sawkę Dmytra, zaituc- 
szkalogo w Kozicach koło Lwowa, na­
padło wczoraj o godz. 3. popołudniu 6 
nieznanych jeszcze poiieji opryszków i 
rad  Mo mu kilka śmie .teiny cli pchn>i;ć 
sztyicicin w ook. Przewieziony do 
i i pitala we Lwowie Sawko zmarł w 
czasie operacji. Powód napadu nie­
znany.

(i) Z nożem rzucili się złodzieje 
kwiatów w Ogrodzie Jezuickim na pil­
nującego klombów ogrolm ka, M aijana 
Mercałę, Zrainiony w szyję M trcaio 
zgłosił się na Pogotowie ratunkowe.

(t). Wściekłego psa zastrzelił obok 
Starej parowozowni na Gródeckiem cii- 
cer rezerw y N. Bartii.

(t).'P od  kościołem OO. Karmelitów 
znaleziono dziecko. Posterunkow y Bo- 
tc-r znalazł wczoraj wieczorem na tra­
wniku obok kościoła Karmelitów 6-ty- 
godniowe dziecko pici męsk'ej, zaw i­
nięte w . pieluszkę. Dziecko oddano do 
IV. miejskiego koimsai jatu.

(0 . Żonę pobił laską po głowie W oj­
ciech Zając* robotnik, zam. przy ul. 
Krasińskiego 29. Zająca umisapcztfno 
w are nach .

(t) Po raz drugi truje się w clagu 
dwóch dii, pewien, tajemniczy samobój­
ca. Przedwczoraj •wypiwszy nnezna- 
ną truciznę, przyprowadzony na Pogo­
towie ratunkowe, podał, iż nazywa się 
Zygmunt Sobol i jest handlarzem. Dziś 
po południu ten sam samobójca wypił 
na Wysokim Zaniku jodynę z denaturo­
wanym spirytusem i dostawiony na P o­
gotowie ratunkowe podał, że jest maia- 
tzem pokojowym i nazyw a się Leon 
Einaugler. Powód targnięć.a się na ży­
cie: brak środków do życia.

(i.) Butlę Ti spirytusem denaturowa­
nym zapalił w „ręi<u Grzegorz Mn.j- 
ger, przetokowy zajęty na dworcu le­
warowym. Butla pękła i Majger doznał 
poparzeniu drugiego stopnia na nogach 
i rękach. Pogotowie ratunkowe po za­
opatrzenia] odprawiło Majgora do domu.

Zajirzyslężenie p. Młynarskwgo. 
Prezydent Rzpltej odebrał ó. bm. przy­
sięgę. od ncwoimanciwamego wicepre­
zesa Banku polskiego p. Feliksa. Mły­
narskiego.

Prot. dr. Sf. Grabślg' ćraz póse! 
Skrzyński mieli wczoraj -u Ojca bw. 
całogcdzinnc posłuchanie.

Wolna wszechnica w Warszawc. 
5. bm. odbyło się w W arszawie uro­
czyste (otwarcie reku akademickiego 
na Widnej W szechnicy Polskiej. W sze­
chnica posiada 50 katedr. Rektorem 
jej jest p. Artur Górski.

BIURO WĘGLOWE

BRACIA DRZYMUGHOWSCY i Ska
LW Ó W  UL. FR ED R Y 8,

poleca: 6977

WĘGIEL -  KOKS - DRZEWO
w agon ow o I detajlicznic.

W a l o r y z a c j a  u b e z ( x i ? o z 5 r . !
Posataczom Dolic życiowych udziela Lez- 
płalnie wyjaś ieu w sprawi- waloryzacji 
Biuro asekuracyjne R o b e r t a  G r a b ia  

j we I.v/owie, ui. Asnyka 3. Tel. 583.
7204

N a  s z e r o k im  św ie c ie .
Bank pólnocno-austrjacki w Wied­

niu zawiesił 6. hm. wypłaty.
Węg. minister Spraw zagr. Daruva- 

ry podał się do dymisji.
Coogan u Mussolinlego. Z Rzymu 

donoszą że dziewięcioletni aktor fil­
mowy .lackie Coogam pjzyjęty  zosla! 
na posliłchaiiiiu przez Mussolraiiicgó. 
Mussolini przez dłuższy czas z oży-- 
Ydeniein1 rozmawiad z chłopcem i opro­
wadzał go po swejj pracowni.

Ambasador włoski na wystawie pol­
skiej. W czoraj zwiedził bardzo szcze­
gółowo polską w ystaw ę w Stambule 
ambasador włoski Fourtagna oprowa­
dzany przez delegata rządu p. Ostrów, 
skiego.

Chirurdzy polscy w Paryżu. Do
Paryżu przybyło .44 chirurgów pol­
skich, aby wziąć udział foko goście 
w kongresie chirurgów francuskich. 
W czoraj zwiedzili goście W ersal.

Tajemnicze zniknięcie uczonego. (Z) 
i  Z Moskwy nadeszła wiadomość, żc
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Ztlirty uężóhy Kisejfcwż przepadł b&s 
wieść'. ZnaleziooP jego książki. P rzy- 
Puszcze ją, że Kiscjcw. zęjftał zamordo­
w any lub porwany przez bandytów.

„Aida'1 przez telefon. Milą niespo­
dziankę urządzono w Monachium abo­
nentom telefonicznym. Oto z Jiweru 1 
października br włączono scenę opery 
monachijskiej w miejską sieć telefo­
niczną. Uinrtijiwilo to wszystkim abo­
nentom telejniiie.zuym swobodne przy­
słuchiwanie się u siebie w domu ode­
granej w tym dmiu operze „Aida". Nie­
k tórzy  mieli partyturę przed sobą, a 
słyszano dokładnie nie tylko śpiew 
i oikiestrę, lecz także każde słowo 
tekstu zupełnie wyraźnie. Urządzenie 
to postanowiono trw ałe zatrzym ać, a* 
nie przeszkadza ono wcale toemowom 
teletomcznym, gdyż podczas wszelkich 
rozmów połączenie zc sceną teatralną 
autcinatyczn.ie się wyłącza.

 O-----

W śród pism i książek.
„Bluszcz11 nr. 39 wyszedł powiększo­

ny  o nowo cztery kolumny druKu. Na

bogatą i zajmującą treść składa Się lń. J. 
piękna „'Ballada Bankowa", wybitniej 
pootki 1. K. ikłakowiczówii,y. powieść 
Ceyslnger.ówny „Drogami Duszy", ślicz­
na nowela B arrere‘a „Między piątą a 
siódmą". W książkowym dodatku po- 
wieśeiówyjp piękna powieść z amgieł- 
skiego pt.: „Czar kwietniowy". Duże 
■zaciekawienie wywołuje wśród czyitcl- 
n-iczek „Bluszczu" tocząca się na ła­
mach tego pisma dy: kusja w sprawie 
oiużby domowej.

Włoskie dary. Włoskie min. spraw  
zagr. za pośrednictwem swego posel­
stwa w W arszawie nadesłało Uniwer­
sytetowi warsz. cenny dar w postaci 
ponad 50 tomów dzieł, służących do 
studjów nad językiem i literaturą włp- 
ską.

Książka o Polsce po turecka. (Z.)' 
W  W arszaw ie ukazała się iksiążika o 
piofcce próf Oembarzewskiiegó, Lwo­
wianina, napisana po turecku. Książka 
daje Tutkom orjemtację co ao stanu 
ekonomicznego i przem iałow ego Pol­
ski.

Z  życia ekonomicznego.
F a ł s z y m  s ie j?

słoraD haraichiŁ.
fTęlefofićm ud naszego korespondenta).

w a rsz a w a ,  6 paźdz ie rn  ka. (S.) 
'  N a  g iełdzie  akcyjnej notujem y dziś 

p e w n ą  zniżkę kursów. S ta iachow i-  
,ce no tow ano ' 3 7 0 ,  Cukier 4  7 ) ,  
O strow iec  8 20.

Na giełdzie  dew izow ej no tu je ­
my zniżkę L n d ynu  na 23*11, P  - 
ryża na 27 ’30, na tom ias t  Z u r y .h  
w  da lszym  c iągu  zwyżkuje, ron iono  
d  iś transakc je  9 9 7 5 .  i. ne d v w  z / 
b ez  znacznie szych zrnian. O b r^ t  
n iewielkie. T ende cja bez zmian .

O kazało  się, i-i w ielka  ilość 
akcji r ta r  ichow iekich, k tó ra  znaj­
d o w a ła  się w  cb i  gu , b y ła  fałszy­
wa, przew ażnie  pięćdziesią tk i VIII 
■emisji. Ludz e majacy u s ieb ie  a k ­
cje fałszywe, m usieli te raz  je  ukryć. 
O ile w iad mo, sp raw cy  są  już 
ujęci.

Giełda lwowska.
* OBROTY W  AKCJACH.

Bk H ipoteczny 0 62, Bk P rze ­
m ysłow y 0 ’45, 0*44, U 4 4 L/», 0 4 ? ,  
Z. B. K 0*1 j ,  Ó l l 1/,, B row ar 
7 35, 7-32, 7 30, C hodorów  5 60 
b 63, 5 64, 5 65, 5 7 0 ,  5'55, 5-57, 
Chybie 7 7 5 ,  7 60, 7-50, 7*55, Ce­
gielski 0 70, 0  67, 0-63, P. T . B. 
0 7 6 , 0 1 7 ,  R akszaw a 2 52, 2 ‘55, 
2*53, T esp y  3'95, 4*00, 3 9 0 ,  Ziel - 
. r i l w s k  9'ŚO, 9 5 5 , 9 7 5 ,  9 50, 9 ’65, 
9  30, Cm e lów  0 62, 0 -63, L ok o m o ­
ty w y  0 4 2 ,  0 4 1 ,  0 43, O ikos  2 60, 
2 -55, P a ro w o zy  0 ’36, 0 -35, Pezet 
0 2 1, 0-22. 0 23, 0-25. 0 26.

O B R C T Y  W  AKCJACH NIEKO- 
TOW A N Y CH .

B ank  Z iem :an  0 1 1 ,  E lek trosan  
0 7 3 .  0 24, Gazy w schodn ie  13‘25, 
13 50, 12-40 Gazociąg i 0 20, 0 2 G l/i, 
Gazolina 1-35, 1‘36, 1*32, 1-35, Len 
0*58, 0 5 6 ,  Jaw orzno (25) 17*00 
16-50, (d robne)  1950 , 19 75, G 
k u iz  0  93, 0'98, 1*00, P rz e w o rs  
(okaz) 203*00,210*00,209 00, ŚchOn 
85-00, Szk ło  w  Krośnie 155, Książ­
nic?.-Atlas of. kup. 3 7 5 ,  W ęglów ki 
0 0 3 llt, Superfosfat 2 80, 3 0 0 .

Giełda zbożowa.
L w ó w , 6 października.

N a  giełdzie  bez ob ro tów , poza 
g ie łd ą  żyw e o b ro ty  w psze  icy, 
fyCie, ow sie , jęczm ieniu i z iem nia­
kach. Zain te resow anie  dla z iem nia­

k ó w  i fas Ii T en d en c ja  zw yżkow a. 
U sposob i n e s o o k  juc.

G-ełda warszawska.
W arszawa. (BAT.) N otow ania  

z dnia 6  b. m. G o to w k a :  Dolary 
titner. 5* 18^2, 5*21 5 1 6 .  Czeki
Holandja 2rG 7 5  2 0 2 7 5 ,  2 0 0 7 5 ,  
Londyn 23 11 23 08, 23 00, N.
Jork 5-181/,, b-171/*, 5 - lS 1^. 5-21. 
5*16, Paryż 27 35, 27 48, 27-22, 
P rag a  15‘5 2 l/5, 15 60 15*45, Szwa,-,  

a r a  99 75, (00-25, 99 25, W iedeń 
7*32.7,, * 3 3 ,  7'28, Wcoc-.v 22 75 
22-85, 22'64, poż. 8 >>, § 7 0 ,  5 60, 
bony złote 0 Ś 6 ,  0 7 0 ,  Mi jo nówka 
0 63. 0 64. Puż. d c l. 3 3 0 ,  3-27.

Giełdy obce.
* GIEl DA ZURYCHSKA.

Zurych. (PAT.) N o to w an ia  zd n .  
6 b. m. Hofandja 202 35. Nowy 
ar -- 5 / 2  0 0 1/, Lontkcn 23*32. Paryż 
7 50, Medjol. 22 83, P ra g a  15 60 

Budapeszt 0.0068, b u k a re sz  2 7 7  
Belgrad 7 32 '/ , .  Sofja 3 82, W ie- 

hń 0-00731*.

Obroty pozagiełdowe
L w ó w , 6 października.

W ćzórai tendenc ja  chwie na, 
ekko  zw yżkow a . O bró t  4redni.

D olary  amer. 5*17 */, ^  f -18, 
dolary kauady jsk ie  4 97 ci o 4  9 8 1,, 
korony czeskie 0*15*/* do 0-15s ł; 
leje 0*02 do 0*02l,a, trankI franc. 
0 7 7  do 0-28, franki szw ajcar. 
G’97 do 0-98, funty szterl. 23 30 
j o  23 50 Ruble a  500 t a lub  
•a 1 tys. 0-00 zł. do 0 00 zł, 
drobne za 1 tys. 0 0 3  do 0*00 zł. 
niemieckie tys. stare  za 1 tys. 
0 00 do  0*C0 gr.

Złoto: 20 kor. 21 80  do 22 00, 
.20 frank. 20 20 do 20 50, 20 mruk 
23 30 do 23 50, 10 rubłi 26 80  !o 

7 —  gr.
Srebro: kor. austr .  0*44 do 0-44ł/l 

3 kor. austr. 2*26 cło 2-28, floren .’
* 16  do 1 18, ruble 1 88 do 1 92 
kopiejki za rubel 0 8 8 —0 95.

——-o -------
Kolej elektryczna Dąbmwa-OIkusZ* 

Kraków. Munster kolei nadał Towar 
rzystwu Przemysłu węglowego w Pol­
sce, spółce akcyjnej w  Warszawie, u- 
powaznierrie celem czynienia w obrę­
bie Woieiwodztwa kieleckiego i krap 
kowskJego przedwstępnych poszukiwań 
wań dla budowy normałnolorrowcj e- 
lektrycznej linji kolejowej z Dąbrowy 

j przez Olkusz do Krakowa, Długość 
i projektowanej imji wyniesie około C5 
* kilometrów.

Major Engel, znany lwowski sporto­
wiec, przebywający obecitiie stąle w 
Krakowie, został Kójpiowany do W C. 
i D przy P. Z. P. N.

Nowe pismo sportowe ma podobno 
powstać w Krazowie pod redakcją pre­
zesa Wisty p. Dembińskiego. Wisła 
rozumiejąc znaczenie prasy, nie szczę­
dzi kosztów i starań  na obsadzenie pla­
cówek prasowych. Dział krakowski re­
daguje w warszawskim S tadjm ie wy­
żej wspomniany p. Dembiński, niemniej 
dzielnic kruszy kopję w interesacń W i­
sły p. Mastalski w lwowskim Sporcie. 
Jak widać, praca jest celowa i skute­
czna. B ro *  się jeszcze P rseg iid  Spor- 
tew y, ale... Chodzą slucay o mającej 
nastąpić fuzji Przeglądu ze Stadionem.

Sprow adzane sędżicw z obcych o- 
kr% >w  jest me tylko kosztowne, aJe i 
niepraktyczne. Wywoiujo ono ten sku­
tek, iż praca W. G. i D. zostaje w strzy­
maną. Pan Rutowski. sędzia zawodów 
Czarni—liasm onea dotychczas jeszcze 
nie przestał spraw o zdania, wobec cze­
go nie można przystąpić do w eryiika- 
ćji powyższego spotkania.

Metal—Jutrzenka 2:1. Metal #zda.ie 
się znów przychodzić do ionny, w  o* 
statn iu i czasach mógi się poszczycić 
szeregiem pięknych sukcesów. Widać, 
że reorganizacja pod przej]. odaRi wein 
p. A. Starka przynosi owoce.

Zawody strzeleckie Związku Strze­
leckiego odbędą się w roku bieżącym 
w e Lwowie w dniu 1— 2 listopada. 
Program  strzelania obejmuje zawody 
jednostkowe Z bron* wojskowej na od­
ległość 100, 20ó i 30Ó mól -<nv, z broni 
małokalibrowej na odległość ?0 i 5& me­
trów, Oraz zawody grupowe o rag i odę 
wędrowną Zarządu Głównego. Zawod­
nicy przybędą z różnych zakątków 
Rzpltej Przewidują ziwycięstwo strzel­
ców lwowskich i górnośląskich.

C ty  n-c zbytek pł>Łwls;ćeti?a? Na
Z rw odaJi Sp. Vg. F-urth-Bayen. Mttft- 
cti&n grał obrońca Baycrra Scluftid. 
mhno zapalenia ślepej tósziy. Po gfże 
Gówieziono k'kkomyśłR,ego graozń 
wprost do szpitala. gdzie m us'il się 
poddać natychm iastowej1 operacji.

Fortuna kotem się toczy. Spfwtai 
praska długoletni mistrz Czech w tym 
roku nie ma zbytnich w?dokó\v na po­
nowne ozdobienie swych Skroni iaura- 
mi mistrzowskimi. Utary czeski lew, 
zdołał już 5 punktów stracić i znajduje 
się chwilowo na 14 miejscu! Powodem 
n:cpo-; odzeń jest rekonstrukcja drużyn 
ny, a w szczególności ataku.

Zidenice—Berno należą dzisiaj do 
maflepszej czeskiej klasy. Cechuje IcA 
gra wnergicz-na obl.i^ona w pierwszym 
rzędzie na praktyczny elekt. Posiadają 
oni również specyficznie czeską zaRtę 
(ij. brutalność w  grze.

Hotf fenomenalny lekkoatleta nor­
weski odznacza się nadzwyczajną 
wszechstronnością. Posiada ón rekord 
światowy w skoku o tyczce (421 
rekord norweski w biegu > a 4ftd uu 
(49.8 sek.ł, biegu na 800 m. (i.55.2), w  
sKoku w dal (7.32 ni.) W roku obec­
nym zdobył *%i| trzykrotnie tytuł ltu- 
sarza, a to w bićgu na 100 m., Ż0& ui. 
(10.9 s., 22-5) i w skoku ó tyćzće.

Tajemnica powodzeń szwedzkich f>o-
lega na wykształcaniu dobrego naryb­
ku. W  stadionie w StokholmR odbyły 
rię zawody dla młodzieży, które dały 
w spaniale wyniki. Ośmńaśtóieini Heige 
Janson został tż/ykrójnym  mistrzem, a 
fnianoiwicie w skoku wzwyż (1.87), 
skoka w dal (6.751) i w rzucio kulą 
(12.49).

Czy u nas bvlof)V możliwe? Jeden
z &aj\viększycli klubów pt.\\va;!ćidr Eu­
ropy znany Hdlas z Magdeburga aka*. 
rat za przekroczenie przepisów trefiiifl* 
gawr-rh cały szereg wybitnych swyćh  
zawódiitków. M ięlzy zdyskwaliukowa- 
iiymi znajduje się znany łe loriz ista  
śWiatowy, Radęmaciier. N. S.

OGŁOSZENIA9  -że-'®;

Główny skład ' ,
GABRYEL STARK

Lwów, pl. Mariacki 11,
ta
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I Posady i praca
MŁODA PANNA, sierota, z ukończoną 

akadcmją handlowa, posiaJaj/Ua 4- 
lelnią praktykę • bktrowjH zmuszona 
warunkami życiowymi, poszukuje po­
sady na ■toyjaad, najchętniej Jo jakie­
goś dworu jako guwernantk.i, ewen­
tualnie do Zarządu dóbr. Zgłoszenia 
pod ,,Guwernantka" w Aluuii st aieji 
pisma,

SZCZOTKARSKIEGO instruktora ;■ dol­
nego poszukuje Zaktad ciemnych, św. 
Zofji 31. Zajęcie popołudniowe, wa­
runki według umowy. 7192

NACZELNIK buchalterji poważnej in­
stytucji bankowej, absolwent Akade­
mii handlowej, władający kilkoma ję­
zykami, zdolny bilanssta , pragnie 
zmienić posadę. Przyjmie też uf po­
łudniowe 'zajęcie. Łaskawe zgłosze­
nia pod ,Zdolny“ do „Mai opolskiej 
Reklamy1*, Kopernika 16.

I Kupno, cprzedaż, zamiana

95

66

7197

INTELIGENTNY MŁODZIENIEC, zna­
jący obce języki wstąpi na praktykę 
do księgarni. Listy Nadworna po; te- 
rcstainte Lubicz. 7141-5

PANNA z 4-letnią praktyką biurową 
i bankową b. biegłem pismem na 
maszynie, neszukuje posady na pro­
wincji. Zgłoszema w Adm. pod !za- 
bella'1________________  -7209

SYMPATYCZNĄ, iikciigcnfcją, praco­
witą osobę, znającą się . na kucimi 
przyjmie samoistny zarząd gospo­
darstwem tia wsi w młynie, na leś­
niczówce i t. P, pod skronmemi \va- 
v uuk a, pi i. Zgłoszenia pod „Helena" 
Administracja. , 72zfe

1
ZAMIENIĘ lub Sprzedam willę 7 pokoi, 

kuchnia, spiżarnia, trzy werandy, 
stajnia, wozownia itd., około 2 morgi 
ogrodu (sad. ogród warzywny, kwia­
towy) w okolijy podgórskiej, powiat 
Dolina na taką samą lub mniejszą we 
Lwowie. Wiadomość: Kampiana 5,
drzM  itd lewo między 3— i  pooof

_________________________________Ó52 3-3

NA RATY parcele budoy lane, 6 minut 
koleją z Podzamcza od ł do 2 zł. za 
metr, piękny widok, dobra ziemia. 
Oborski Strzemię l la  od 2—5 popo­
łudnia_________________________ 7119-5

t^.RCELA słoneczna przy ul. Kcrdc- 
v ekiego do sprzedania. Giza, G róde­

cka 129. 7210

Jedyny w  Polsce tygodnik poli- 
tyc zn o -sa tyryczny na poziomie 
wisi o-europejskim. W szystkie 
ilustracje w  kolorach, w yk o n y­
wane p zez najwybitniejszych 

karykaturzystów  polskich. 
S ta łe  w s p ó łp ra c o w n ic tw o  
n a jle p s zyc h  sił litera ckich,

HUM OR!
SATYRA!

AKTUALNOŚĆ)
Numer pojedynczy 50 groszy. 
Prenumerata kwartalna 6 zł.

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a :
Lwew, ul. Podwale 3.

fifiieszkRnia, Iokafe, sklepy 1
SOLIDNEMU zamożniejszemu panu od­

dam pokój elegancki z osobnein wej- 
śmęni. Potockiego 24/II„ na p n -  

wo 7194

SZUKAM MIESZKANIA z trzech pokuł 
i kuchni z komfortem Zapłacę czynsz 
z góry za dwa lata. Zgłoszenia do 
Adm. Pod J. L. 0255-3

Rozmaite 1
OBUWIE doborowe najtaniej tylko w 

katnUckim magazynie pod in n ą  
Jot-es, Lwów, plac Kapitulny I. 2.

7037-3

PO POWROCIE z zagranicy przyjmuje 
zamówicn-a na*'suknie, płaszcze i ko­
stiumy jak zwykle. M. z Będkowskich 
liuget, ul. Mikołaja 11. • 7095-3

B . J A N K O W S K I
Skład Broni i Praco w nia ru iznik jr-.kS

we L'' 0 'i / ,  ul Czarnieckiego I 2.
7168

PASY brzuszne, rupturowe, maciczne, 
i suspenserja, prezerw atyw y, pończo-
j cliy gumowe na żylaki, opaski m .n-
! struacyjue, pesary rozmaite, hegary,

gąbki, strzykawki zapobiegawcze dlą 
pań itd, tylko STANISŁAW BARAN. 
Lwów, Akademicka 26. 6900-3

Specjalista chorób skórnych i weneiycruych

Dr. H E N R Y K  R 0Z H A R I N
p o w p o o ił  i ord. Lvtów. ul. Kopernika 12

7120

Ttajnowsze kreacje ówczesnego sezonu, 
F.óżne kapelusze, trwałe i lśniące jak perły 

|w morzu,
dksaamitne, skóikowe i filcowe bez pardonu 
Znajdziesz u O i YLJ. FELS, R ynek  2 5 ,  
7131 | w  p o  iH Ó rzu ,

W a r s z a w s k i  Salon iV!ód
Kopernika 19

sprzedaje gustowne kapelusze, przyjmu­
je zamówienia na nowe. Wszelk e prze­
róbki. Ceny niskie. Przyjmuje panie na 

dwumiesięczną naukę. 7075-3

\V HUSIATYNIE dnia 8. pażdzieinika 
1924, we środę o godzinie 10. przedpo­
łudniem odbędzie się w Magistracie 
miasta licytacyjna sprzedaż 34C.37 m. 
sześć, kloców dębowych Tow ar jest 
złożony na składowisku d z ie rża w iłem  
przez p. Emila Kimelriiana na stacji ko- 

lejow ej w  Hasia.tynit. 7195

m u T m o
Kołdry, m aterace, poduszki, chodniki 

orazjkom pletne wyprawy — p tera

Kaz. Skibiński, «
(n a p rz e c iw  Stkowroua). 6al6

RUĆHALTERKA RUTYNOWANA,
absolutnie samodzielna, z dłuższą prak­
tyką. otrzym a natychmiast stalą posa­
dę. Zgłoszenia: Biuro Sokołowskiego, 

Jagiellońska 7 pod ..Rutyna". 7190
Z n a n y  /  N o l id u o t ś c i

MW MIŚCi mM I ElSlitl
I. S'CHER 4

pl. K ap itu ny I. 3. Ni I M  MUlj.
poleca na sezon iesieiuio - zimowy: 

jspecjalny wyrób najnowszych rękaw', 
czek i pończoch. Bieliznę męska, dam­
ską i'dziecinną. Trykoty Jegera-tSen- 
gera. Reformy niciare — fild‘ecossc i 
wełniane. Krawaty gotowe I do .wią­

zania. Perfumeria 1 biżuteria. 
Wielki wybór.

PRACOWNIA SUKIEN I KuNEtKC.U 
DAMSKIEJ ANNY SOKOŁOWSKIEJ, 

BAJKI 9
przeniesiona z ul. Aieademickiej 12. za­
wiadamia, że po powrocie i sprowadze­
niu najnowszych modeli jesiennych t z i­

mowych rozpoczęła swą praca. 707U-5

yy

Pafska SpólPfa D zewna
OPAŁ“ Ska z ogr. oclp > ■

w 3 L w o w ie ,
S i e n k i e w i c z a  10. óg Lindeg >

dostarcza na zamówię,.ia L t .1, i wagonowo;

D r z a w o  o p a r o w e  g a f t c
\A /F £ J J C | g ó re ro ii  ą s l t i  i k r a jo w y
Y i L L I L L  po i tnąc h konkurencyjnych

D la  B*p. O fic e ró w  1 V rz t d a f k  6 i f  
p a ń s tw o w y c h  n u  r a ty .  .77151

i p r z { b o ć ?  m y ś l i n i s t i ,  

n a j t a n i e j  d o  n a b j t i a

. F-aij f,t. Hopcspshi
L . ó w , »l. B e m a i- t l^ ń s k i  3 .
Naprawę broni uskutecz ia szybko i tanio-

622

Ż a l i l i  t o M i  , fH z a l ia “
Sapiehy 65 I. p.

poleca najnowgTe modele sukien i płasz­
czy po cenach konkurencyjnych.

__________________7074-3

Z powodu oojecia innegu przedsiębior­
stwa zaraz na sprzedaż 

MŁYN MOTOROWY
z pierwszorzędneni aut umatycziiem u- 
rzączcniem, dzienny przemiał 4—5 tou, 
do tego gospodarstwo 50 morg. I. I . 
ziemia z bardzo dobrym) budynkami, 
o iaz ki mp. żywym i martwym inw enta­
rzem. Cena 40.000 zlotycii. przy w pła­

cie 25 000 ztatych.
MŁYN TOPORNO 

stacja Pruszcz, pow. Świecio (Pomorze).

Kapelusze
dam kie i męskie

PRZERABIA FACHCWO « a  
na]n9'.ysze fas ny TYLKO

Pierw za Kra owa Fabrvka Kapeluszy

Rudolfa NEUWELTA
Piać Mirjsck 8. ul. K 'zim'8rzow3ka 25, 
ul Krakowska 25. firódeera 72,
7198 Balonowa 3.

f l i s e m
J  w  G U S  

P0BBBSS3

Po wielokrotnych pró-C!ip?flisy płucne ą  uIeczbSub. bach," l oszli lekarze
do wniosku, że ,,FAG O SO Ł.,J leizy cboioby płucne. 

Za'ecanv przez •,ecz'  B oebit,
powari lekarskie f | l  Gruźl cę, Ka­

szel, A- m i i Koklusz.
SkiacI g łó w n y :  H enryk FU K S  W a rsz a w a ,  Ż ó raw  a 4  a. 

Żądać w apte  .aeh i składach aptecznych. 7188

BANK WZAJEMNEGO KREDYTU S.A.
KRAKOWIE.

Oddział Lnów, tri, T rzecieg o  Maja 16
Teleloijy 1310, 2014. 2(12.

D z ia ł  K r e d y t o w y  przyjmuje w ła iy, dyskontuje w .ksb, udz ela kredytu 
i prz.jm u.e wkładki na umówiony pro ent.

D z i a ł  G i e ł d o w y  i D e w i z o w y  prz jmuje z ecenia w zakosie papierów, 
dewiz i walut kupuje 1 sprzed lje ILty zastawne przedewszy,tkieru 
Be.ąku iCrajiiwego H potecznego i Tow. Kred 2,einł.<iegu.

D zi I Ż y c i o w y :  za.-tępstwo K afc. Towarz. Wzij ninydb Ubezpieczeń
1’rzeprówadza wszystkie rodzaje ubezpieczenia życiowego oraz ułatwia 
kredyt osobisty ubezpieczonym w  swoim dzia e życowym. 7200

Magazyn Nui Polonfo ekiego
J L n ó w ,  ul. K le m e n ty n y  T a ń sk ie j 1 .

posiada stale n i  składne: szkoły na fortepian, skrzypce i wszelkie inne ins’rumenta, 
ćwiczeń a polecam do nauki, wszelkie e.iycje od najtańszych począws/.y, partytury 
o p e ', utwory klasyczne i na nowsze. Na Jadanie wysyła tię b e z p ła t n ie  kataiegl.

Odwrotna wysyłka na piowinc ę. 7109

o n n i  m
B A N K U  ZIEMIAN S . A .
wa Lwowie, u!. Kopernika I. 4. Telefon 156 i 832.
W  Katowicach, u:, la> 3 I. 14. Telefon 1210.
O b jąw szy  zas tęps tw o  na l Y p c h o d R i ą  M a ł o n o l s ^ ę  koncernu
w ęglow ego , rGIESGśfE<( Spółka  Akcyjna na G órnym  Śląsku, 
spizedajo węgiel ten we w szystk ich  so rtym entach , uznany  ogólnie 
dla swej w ydajności ka loryczrej z a  n a j f ^ p s z y ,  lak  w  w a ­
go n o w y ch  ilośc iach  jakoteż detajlicznych i z d o s taw ą  przed  dom.

Na żądanie  udziela k n e d y ^ u  w e k s l o w e r o ,  a także oddaje  
węgiel na Spłaty w  6 i więcej r a f a c h  m i e s i ę c z n y c h .
Dla instytucji, z ak ładów  przem ysłow ych, I tocpera tyw  i odsprze- 
d a w c ó w  przy sta łych d o s ta w a c h  v r ększych ilości s p e c j r l n e  
w a r u n k i  i  o p u s t y  s e n n i k o w e  do  o sobnego  umówienia.

..................... -............... .............. .

Cena OGŁOSZEŃ: Za wiersz i  szpal­
towy milimetrowy w ogtoszerraeh zwy­
kłych 10 er.; w nadesłanem 26 er.; po 
K ocice !0 gr : w tekście (kronika, re- 
<crt„ dział ekonom,1 itd.) 35 gr. na pier-

wszej stronie 40 gr.‘ za jedne słowo w  
drolnych ugieszenfach 6 gr.; w rubry­
ce. kupno-sprzedai 8 gr„ matrymanial- 
ne korespondencje prywatne 10 gf, dla 
ncsżukującyeh pracy 4 gr.; jedna cała

strona w ogłoszeniach za tekstem 23* 
zł. pod.; 1 cała strona w  części tekstom 
wej 400 zjL poi., cala strona pod nagłó­
wkiem 475 z*, poi. Ogłoszenia zamiej­
scowe o 30% droisj. — Ogłoszenia za-

1
graniczn.. o 50% drożej Za ogfos.te- 
nia w  miejscu zastrzeżonem. ogłusze­
nia osobno stojące i bez numeru dolicza 
się 25%. Odpowiedsialności za termino­
wy druk ogłoszeń nie przyjmuje fi".

®  Nateiytośc pocztową P r p n i ł f n p p o f o  miesięczna 4 z?. 25 gr. —  Z dostawa na miejscu lufr prze- ®  ®  
®  © op ła cono ryczałtem. 1 A  C iI r t  Syj;{? pocztową 4 zł. 50 gr. •—  Za granicą 5 zt. 50 gr. —  ©  ®

ć łu . . ję i i :  1 'LiLryif.; pod  zarządem  Z. K iełbusiewicza w e  L w uii  t- OdpowieUziainy redak to r :  MARJAN M A ^ r iA L ia l .


